
Komunikat Wojewódzkiej Komisji
Planowania Gospodarczego

z przebiegu wykonania
wojewódzkiego planu gospodarczego

w i półroczu 1954 r.

Według tymczasowych danych wykonanie wojewódzkiego
planu gospodarczego w I półroczu 1954 r. przedstawiało się
następująco:
Pian produkcji globalnej za Poszczególne jednostki orga-

I półrocze 1954 r. terenowy hizacyjne objęte planem tere-

przemysł drobny wykonał w nowym wykonały plan pro-
cenach niezmiennych w 106%. dukcji globalnej' następująco:

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!
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I. Wykonanie i wzrost produkcji
terenowego przemysłu drobnego

Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

1. Wojew. Zarząd Przem. Terenowego (WZPT) 106%
2. Wojew. Zarząd Przem. Teren. Mat. Bud. (WZPTMB) 121%
3. Zw. Spółdzielni Przem. i Rzem. (ZSPiRz) 105%
4. Centrala Przem. Lud. i Artystycznego (CPLiA)

p. państw. 87%
p. spółdz. 102%

5. Wojew. Zw. Spółdzielni Inwalidów (WZSI) 116%
6. Centr. Żarz. Handlu Owoc, i Warzywami (CZHOW) 110%
7. Centr. Roln. Spółdzielni „Sam. Chłopska" (CRS) 105%
8. Związek Spółdzielni Spożywców (ZSS) 106%
9. Krak. Zakłady Piekarnicze (KZP) 109%

Rok VI. Kraków, wtorek 3 sierpnia 1954 r. Nr 183 (1832)

Dążąc do jak najpełniejszego zaspokojenia potrzeb ludności
terenowy przemysł drobny wykonał z nadwyżką plan I pół­
rocza w szeregu artykułów:

pieczywo pszenne 102%
pieczywo wyborowe 119%
pieczywo mieszane 124%
wody gazowe 105%

kafle 177%

wapno 102%

odlewy żeliwne 101%

tkaniny wełniane 131c/o
meble stolarskie 149%

W II kwartale wykonany zo­
stał też z nadwyżką plan ce­
gły palonej. Nie wykonany zo­
stał plan wartości produkcji w

pionie państwowym CPLiA w

wyniku nieosiągnięcia zadań

planowanych w przemyśle
włókienniczym i drzewnym.
Mimo wykonania i przekrocze-

W.Z.P.T. —

/
W.Z.P.T.M.B. —

Zw. Śp-ni Przem. i Rzem. —

Centr. Przem. Lud. i Art. —

W.Z.S.I. —

nia planu w zakresie wartości

produkcji globalnej, jak rów­
nież w zakresie ilości większo­
ści artykułów przemysłowych,
niektóre jednostki organizacyj­
ne nie wykonały w pełni pla­
nu produkcji wszystkich wy­
robów i tak np.:
okucia budowlane
buksy do wozów
gwoździe
naczynia gospodarskie
dachówka ceramiczna
maszyny i urządzenia rolnicze
meble ogółem
obuwie dziecięce
meble ogółem
tkaniny wełniane
wózki dziecięce
folia igelitowa
obuwie dziecięce

dumni
2 -osiągnięć

nasze} ludowe} Ojczyzny
Przedstawiciele Polonii |

zagranicznej
o swych wrażeniach

z pobytu w Polsce
WARSZAWA

W dniu 1 hm. w Domu Dziennikarza w Warszawie od­
było się spotkanie bawiącej w Polsce grupy przedstawi­
cieli Polonii zagranicznej z różnych krajów z przedsta­
wicielami prasy i radia. W czasie spotkania Polacy z za­
granicy opowiadali o swych wrażeniach z pobytu w Oj­

Zaciekle
walki

w stolicy
Gwatemali

Zw. Spółdzielni Spożywców,
Centrala Rolnicza Spółdzielni
„Samopomoc Chłopska", Kra­
kowskie Zakłady Piekarnicze,
nie wykonały planu produkcji
pieczywa żytniego przekracza­
jąc zadania w zakresie innych
gatunków pieczywa.

Woj. Żarz. Przem. Teren. —

Zw. Sp-ni Przem. i Rzem.

Centr. Przem. Lud. i Art. —

Terenowy przemysł drobny
idąc za wskazaniami II Zjazdu
PZPR wprowadził do produk­
cji szereg nowych artykułów
masowego spożycia oraz arty­
kuły przeznaczone na potrze­
by wsi:

pługi, wywrotki typu góral­
skiego, szafy specjalne, toreb­
ki dziecięce, portmonetki dam­
skie, ampułki, budynie,
wzbogacił asortyment odzieży,
galanterii użytkowej z mas

plastycznych, sprzętu gospo­
darstwa domowego i zabawek,
kierpce skórzane, portfele dam­
skie, pantofle dziecięce tek­
stylne.

Liczba zatrudnionych
przemyśle drobnym podległym
Ministerstwu Przemysłu Drob­
nego i Rzemiosła w porówna­
niu z I półroczem ubiegłego
roku wykazuje wzrost o 5%.

w Wydajność pracy liczona we­
dług wartości produkcji przy­
padającej na jednego pracow­
nika wzrosła w porównaniu z

I półroczem 1953 r. o 18%.

II. Rolnictwo
Tegoroczna akcja siewna

przebiegała znacznie lepiej i
sprawniej niż w roku ubie­
głym. Plan zasiewów 3 zbóż
jarych został wykonany w

100,4%, w tym pszenica jara
w 138%, jęczmień jary w

109%, owies w 97%, ziemnia­
ki w 100,1%, buraki cukrowe
w 101,4%.

W zakresie zabiegów agro­
technicznych oraz stosowania

nowych zdobyczy naukowych
zapoczątkowano w roku bie­
żącym siew krzyżowy zbóż, sa­
dzenie ziemniaków systemem
kwadratowo - gniazdowym i

przystąpiono do racjonalnego
zagospodarowania i użytkowa­
nia pastwisk gromadzkich
przez stosowanie zabiegów pie-.
lęgnacyjnych oraz wprowadze­
nie wypasu kwaterowego.

(Dokończenie na str. 2)

czyźnie.
Wszystkie wypowiedzi na­

szych rodaków z zagranicy na­
cechowane były głębokim wzru­
szeniem. To co zobaczyli w Pol­
sce Ludowej, którą większość

z nich odwiedziła po raz pierw­
szy, wywarła na. nich ogromne
wrażenie. Gdy opuszczali przed
wojną swe rodzinne wioski czy
miasta, wynosili z nich wspom­
nienia nędzy i bezrobocia, ciem­
noty i analfabetyzmu. To co zo­
baczyli teraz w swojej Ojczyź­
nie, stanowiło dla nich przeży­
cie tym bardziej silne, że —

żyjąc często w orbicie wpływów
wrogiej Polsce propagandy —

niekiedy nie mieli nawet wy­
obrażenia o ogromie przemian
zaszłych w ciągu ubiegłego 10-
Iecia w ich rodzinnym kraju.

„Przed blisko 30 laty — mó­
wił przedstawiciel Polonii z Bel­
gii — opuściłem moją rodzinną
wieś Lipie w pow. częstochow­
skim. Teraz pojechałem tam zo­
baczyć jak żyją krewni i daw­
ni sąsiedzi. Ta v/ieś w czasie
wojny była spalona. Obecnie
znalazłem już w Lipiu wszyst­
ko odbudowane, spotkałem lu­
dzi żyjących zamożnie, wielu z

nich ma piękne meble, radio­
odbiorniki, dobre narzędzia roi-

powstałych zakładów przemy­
słowych.

Wielu uczestników spotkania
opowiadało także o wrogiej
propagandzie, którą próbują
szerzyć wśród emigrantów pseu-
dopolskie organizacje spod
znaku Andersa i Mikołajczyka.

„Dopiero tu przekonałem się
— stwierdził przedstawiciel
wielotysięcznej Polonii ze sta­
nu Parana w Brazylii — jak
oszukańcza i kłamliwa jest ta

propaganda. Niech ci jaśnie
panowie, co tę propagandę u-

prawiają, wiedzą, że za ich rzą­
dów nie można byłoby w tym
samym czasie zrobić choć
cząstki tego, co tu zbudowano
w ciągu ubiegłych 10 lat.

Niechby zastanowili się oni

jak żyli ludzie pod ich rząda­
mi, a jak żyją teraz".

Uczestnicy konferencji prosi­
li o przekazanie za pośrednic­
twem prasy i radia gorących
pozdrowień dla całego narodu

polskiego od Polaków z zagra­
nicy, którzy czują się ściśle

związani ze swą ludową Ojczy­
zną i dumni są z jej wspania­
łych osiągnięć.

NOWY JORK
Jak wynika z doniesień z

Gwatemali, w stolicy tego kra­
ju Gwatemala-City doszło
w poniedziałek 2 bm. do zacie­
kłych walk. Oddziały należą­
ce do garnizonu stołecznego
poparte przez szkołę kadetów
i akademię wojskową, zaata­
kowały wojska najeźdźcze dy­
ktatora Gwatemali — Castillo
Armasa. Trwa gwałtowna
strzelanina, przy czym z obu
stron użyto karabinów ma­
szynowych. Dyktator Armas
rzucił do walki samoloty, któ­
re zbombardowały południowe
dzielnice stolicy. Sytuacja w

mieście jest bardzo napięta.
Jak wynika z doniesień, wśród

walczących i ludności cywil­
nej jest wiele ofiar.

Wiadomość o wybuchu walk
W Gwatemali poważnie zanie­
pokoiła koła rządzące Stanów

Zjednoczonych.
*

NOWY JORK
Jak donosi agencja United

Press, walki w stolicy Gwate­
mali. Gwatemala-City przy­

bierają na sile. Oddziały woj­
skowe, które powstały prze­
ciwko wojskom dyktatora Ar­
masa, przeszły do ofensywy,
posługując się czołgami i arty­
lerią. Liczba zabitych i ran­
nych nieustannie wzrasta.

Sport
Dobre wyniki pływaków polskich

w Budapeszcie
BUDAPESZT

Drugi dzień zawodów pły­
wackich o tytuł akademickich
mistrzów świata stał znowu

pod znakiem zwycięstw repre­
zentantów Węgier. Jednak tym
razem na maszcie zwycięzców
zawisła po raz pierwszy w tych
mistrzostwach flaga polska.
Autorką tego wydarzenia by­
ła nasza młoda reprezentant­
ka Gryka, która w finale 200
m. st. klas, zajęła trzecie miej­
sce, zdobywając brązowy me­
dal w czasie niewiele gorszym
od rekordu Polski — 3.02,4.

Wysoką formą błysnął rów­
nież Jaśkiewicz. W finale 100
m. st. grzbiet, zajął on w bar­
dzo silnej konkurencji czwar­
te miejsce, bijać rekord Polski
wynikiem 1.08,7.

Gremlowski i Tołkaczewski
zakwalifikowali się do finału
400 m st. dow. Gremlowski był
drugi, a Tołkaczewski trzeci.

W finale 200 m klasycznym
kobiet Węgierka Killermann
była nie do pokonania. Za jej
plecami Gryka walczyła o dru­
gie miejsce z Szekely, która
dopiero na ostatnich metrach
■wyszła do przodu. Klemińska
zajęła 6 miejsce.

Zwyciężyła KilJermann (Wę­
gry) — 2.55,8, 2) Szekely (Wę­
gry) — 3.01,2, 3) Gryka (Pol­
ska) — 3.02,4.

W finale 100 m. dow. kobiet
Milnikiel słabo popłynęła. Za­
jęła 7 miejsce.

Temes uzyskała czas 1.05,6,
2) Szoeke — 1.05,8.

W finale 100 m st. klas, męż­
czyzn Węgier Utassy walczył
na całej trasie z Minaszkinem
ZSRR. Pływak radziecki osłabł
jednak na ostatnich metrach
i dał się minąć Fritsche (NRD)
i Chińczykowi Mu Sian-sium.
Utassy przepłynął 100 m. st.

klas, w czasie 1.13,1.
*

W drugim dniu turnieju siat­
kówki kobiet drużyna polska
spotkała się z zespołem ZSRR.

Po bardzo ładnej grze zwycię­
żyły siatkarki radzieckie 3:1
(12:15, 15:6, 15:9, 15:4).

Turniej zapaśniczy w stylu
wolnym zakończył się w kon­
kurencji drużynowej zdecydo­
wanym zwycięstwem repre­
zentantów ZSRR przed Węgra­
mi i Polską. Zapaśnicy polscy
odnieśli duży sukces zdobywa­
jąc 5 brązowych medali. Me­
dale te zdobyli: Sznajder, Gon-
dzik, Kuczyński, Majewicz i
Kasperczyk.

(Dalsze wiadomości sportowe
podajemy na str. 2).

nicze. Dowiedziałem się, że syn
jednego sąsiada jest dyrektorem
fabryki, dzieci innych pracują
na wysokich stanowiskach, że
wiele młodzieży z mojej rodzin­
nej wsi uczy się na uniwersy­
tetach. W pałacu dawnego dzie­
dzica, do którego chodziło się
kiedyś upraszać o robotę za pa­
rę groszy, teraz jest świetlica.

Byłem tam na zabawie ludo­
wej".

Przedstawiciel Polonii kana­
dyjskiej mówił o warunkach,
jakie zapewniono w Polsce Lu­
dowej młodzieży. Wspominając
swoje dzieje — poszukiwanie
pracy, nędzę, poniżenia — po­
równywał on te wspomnienia
z obecnymi warunkami w Pol­
sce.

Dla przedstawicieli Polonii

austriackiej — największym
przeżyciem było zwiedzenie

Nowej Huty i innych nowo-

Bezczelne prowokacje
kliki lisynmanowskiej

NOWY JORK
Z depesz prasowych, jakie nadeszły z Seulu, wynika, że

reżim lisynmanowski, stojący na usługach okupacyjnych
władz amerykańskich, dopuszcza się nowych brutalnych ak­
tów naruszenia postanowień rozejmu koreańskiego.
Prasa donosi, że inspirowa­

ne przez lisynmanowskie wła­
dze i ich amerykańskich pro­
tektorów bandy urządziły w

Seulu, Pusanie, i Kunsanie

prowokacyjne demonstracje
przeciwko Organom Komisji
Nadzorczej Państw Neutral­
nych, znajdującym się zgodnie
z układem o rozejmie, na te­
renie Korei południowej. De­
monstracjom tym towarzyszą
obelżywe wystąpienia prze­
ciwko przedstawicielom Pol­
ski i Czechosłowacji w orga­

r Jezioro Ostrzyckie w okolicy Górnej Brodnicy.

nach Komisji Nadzorczej
Państw Neutralnych.

W Inezhonie grupa prowo­
katorów usiłowała zaatakować
gmach, w którym przebywa
inspekcyjna grupa Komisji
Nadzorczej Państw Neutral­
nych. W Pusanie dokonano
zbrojnej napaści na członków
innej grupy inspekcyjnej, nad­
zorującej wykonywanie przez
dowództwo amerykańskie wa­
runków porozumienia rozej-
mowego. Zasługuje na uwagę
okoliczność, że w Pusanie or­
kiestra policyjna przygrywała
w czasie zebrania zorganizo­
wanego dla judzenia przeciw­
ko Komisji Nadzorczej.

W dniu 30 lipca szef policji
południowo - koreańskiej Jon
Won Duk zażądał od przed­
stawicieli Polski i Czechosło­
wacji w grupach inspekcyj­
nych, aby opuścili punkty,
przez które przechodzą dosta­
wy broni i amunicji dla wojsk
amerykańskich i lisynmanow-
skich. Jon Won Duk oświad­
czył otwarcie, że pobyt tych
członków komisji, utrudniają­
cy bezprawną dostawę broni
do Korei południowej, „jest
niepożądany ze względów woj­
skowych". Groził on, że o ile
członkowie ci nie podporząd­
kują się jego żądaniorrf, to

..podjęte zostaną wobec nich
odpowiednie kroki".

Międzynarodowy
obóz młodzieżowy

w Krynicy
WARSZAWA

1 sierpnia rozpoczął się w

Krynicy międzynarodowy o-

bóz młodzieży. Na obozie, któ­
ry trwać będzie do 10 . bm.,
wraz z młodzieżą polską wy­
poczywać będą zaproszeni
przez Zarząd Główny ZMP
młodzi chłopcy i dziewczęta z

Belgii, Danii, Finlandii, Nor

wegii i Szwecji

W dniu wczorajszym informowaliśmy informację meldunkami naszych korespon-
ogólnie o stanie prac żniwnych w woje- dentów z poszczególnych powiatów i gmin,
wództwie. Dzisiaj uzupełniamy wczorajszą

Więcej uwagi
sprawie pomocy sąsiedzkiej

Zapomnieli? •

WEDŁUG RELACJI korespondenta NE- •

MO, żniwa żytnie w gromadzie Jastrząbka
‘

Nowa i Żukowice Nowe pow. Tarnów do- •

biegły końca. W gromadach tych nie wi- i

dać jednak siewu poplonów; kuleją także ■
podorywki. Czy o tych tak ważnych pra- .

cach zapomnieli rolnicy wspomnianych
'

gromad? A gdzież służba rolna i aktyw <

odpowiedzialne za postępy prac?
’

Dzięki starannemu przygotowaniu '■
ZARÓWNO SPRZĘT zbóż jak też prze-

prowadzanie podorywek i siew poplonów
”

w gminie Mucharz pow. Wadowice prze- .

biegają zadowalająco. Przodują gromady
'

Świnna Poręba i Koziniec. •

Z zapałem pracują spółdzielcy z Jasz- ’

czurowej i Mucharza, którym dobrze po- .•

maga POM z Kleczy Dolnej. i

Sprawny przebieg żniw to m. in. efekt ■
starań gminnej spółdzielni, która w porę i

zaopatrzyła swe sklepy we wszystkie po-
'

trzebne podczas kampanii narzędzia. ,

ST.

korespondent.

Jak pisze korespondent B. SKOWRO­
NEK, żniwa w powiecie bocheńskim prze­
biegają na ogół pomyślnie. Na dzień 28.
VII. br. w całym powiecie ukończono ko-<►
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szenie żyta i przystąpiono do zwózki. Naj-
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bardziej zaawansowane w zwózce są takie

gminy jak Uście Solne, Mikluszowice, Bo­
gucice, Niepołomice, Zabierzów — w któ­
rych to.gminach zwieziono już od 50—90

proc, zboża. Ogółem w powiecie dokonano
zwózki żyta w 35 proc.

W pracach żniwnych przodują spółdziel­
nie produkcyjne, spośród których na czoło

wysunęła się spółdzielnia w Lipnicy Dol­
nej. Sprawnie przebiega również sprzęt
zboża w Niepołomicach, Cichawie, Marszo-
wicach i Rajbrocie, gdzie spółdzielcy po
uprzątnięciu żyta przystąpili do zbioru

pszenicy i jęczmienia jarego.
W powiecie, jak dotąd, kuleje jednak po­

ważnie sprawa pomocy sąsiedzkiej. Plany
jej znajdują się u sołtysów, ale troski o re­
alizację brak. Wniosek jaki się tu nasuwa

— organizacje partyjne i aktyw więcej u-

wagi muszą poświęcić sprawie pomocy są­
siedzkiej.

z Tyńca wzywają

i

Pracujący chłopi
gromady pow. krakowskiego do współzawodnictwa

o terminowe
WDNIU1BM.małoi

średniorolni chłopi
gromady Tyniec w pow.
krakowskim zebrawszy się
dla omówienia spraw zwią­
zanych z ukończeniem
żniw, przeprowadzeniem o-

młotów i skupu, postano­
wili za przykładem tych,
którzy pierwsi w gromadzie
dostarczyli zboże dla pań­
stwa — Piotra PIĄTKA,
Józefa PIĄTKA, Francisz-

wykonanie planów skupu
ka PIĄTKA i Leona MAR-
CIKA — wykonać do dnia
15 sierpnia br. roczny plan
dostaw zboża. Nie ograni­
czyli się do samego tylko
zobowiązania. Wzywają do

współzawodnictwa wszyst­
kie gromady powiatu kra­
kowskiego.

Od organizacji partyj­
nych 1 aktywu zależy teraz,
aby na to cenne wezwanie

odpowiedziały pozostałe

gromady powiatu, aby w

ślad za dalszymi spółdziel­
niami produkcyjnymi taki­
mi jak GNOJNIK, KWI­
KÓW w pow. brzeskim,
MINOGA w pow. olkus­
kim, UNIEJÓW PARCELA

w Miechowskiem, które

dostarczyły zboże dla pań­
stwa, mogły i gromady
zameldować o wykonaniu
swych obowiązków.

W walce z kumoterstwem

PRZEKROCZENIE
90 procent lipcowego

planu skupu zboża przez jeden tylko
powiat (Miechów) i zupełnie niedosta­

teczne wykonanie go w skali wojewódz­
kiej, może być częściowo tylko wytłuma­
czone opóźnieniem żniwa. Stoimy już w

ogniu niełatwej walki, i towarzysze z in­
stancji i organizacji partyjnych, rad na­
rodowych i delegatur MS muszą sobie z

całą ostrością uświadomić sytuację i cię­
żar zadań. Otóż chodzi nie tylko o to, by
w najbliższych dniach nadrobić plan lip­
cowy w zbożu i bieżąco realizować sierp­
niowy. Równocześnie bowiem z niemniej-
szą energią trzeba pilnować obowiązko­
wych dostaw mleka i żywca. Walka we

wszystkich tych dziedzinach kierować się •

musi na dobrze nieraz jeszcze oszańcowa-
ne pozycje: kułacko-spekulanckich klik,
zaprzedanego brudnym prywatnym inte­
resom kumoterstwa oraz biurokracji, któ­
ra przez swą obojętność wobec palących
spraw ułatwia wrogowi robotę. .

VG W CZORSZTYNIE oraz zespół gmin-
*ny analizując stan zaległości w obo­
wiązkowych dostawach żywca i mleka wy­
kazały m. in. ścisłą łączność między uchy­
laniem się niektórych chłopów od obowiąz­
ków, a działalnością sieci oszustów i spe­
kulantów bardzo tam

łęzionej.
Najpierw wypadki

ne“. Jan Kalemba,

do niedawna rozga-

stosunkowo „łagod-
Jan Nosal, Andrzej

Ostachowski, Jan Janczy (nr. d. 90) z grom.

Maniowy oraz Stanisław Pierwoła z gr.
Sromowce Wyżne wnieśli podania o ulgi
w dostawach mleka z tytułu przychowa-
nia względnie kontraktacji cieląt, których...*

w ogóle nie posiadali. Jan Kalemba do­
puścił się takiego samego oszustwa już
W r. ub.; sprawę przekazano wówczas pro­
kuratorowi, ów jednak rozpatrywał ją
przez półtora roku (do lipca 1954), wobec

czego Kalemba w'międzyczasie po raz dru­
gi spróbował „cielęcej" kombinacji i to w

liczniejszym — jak wyżej podaliśmy —

towarzystwie. Kiedy nazwiska tegoż to­
warzystwa znalazły się na kartach no­
wych wniosków do prokuratora, sporzą­
dzonych przez delegata MS, brzęknęły no­
życe na stole sekretarza Prezydium GRN.

Nożyce ucięły półarkusz papieru, pióro
zaskrzypiało donośnie i urodził się akt u-

rzędowy, głoszący iż „Jan Nosal jest człon­
kiem, GRN, udziela się w pracach społecz­
nych i państwowych oraz wywiązuje się
(a jakże!) z obowiązkowych dostaw". Ta­

kimi to „opiniami" • sekretarz Prezydium
GRN w Czorsztynie — poza plecami prze­
wodniczącego, korzystając z tego, iż pre­
zydium nie opracowało kolektywnie, obo­
wiązkowej w danym wypadku opinii —

usiłował bronić swoich kumotrów przed
jakże słusznym zastosowaniem sankcji
karnych.

Na spędach bydła
W GS W CZORSZTYNIE można było

’

co środę zobaczyć zawodowych spe­
kulantów — takich jak Stefan Cichoń z

gr. Sromowce Niżne, Jan Nędza, Jan Ko-

cajda, Władysław Kocajda, Franciszek Pa-

Iica, Michał Byliński — kręcących się jak

i spekulacją

na wagę sztuki do tak

chłop stracił ochotę do

Po takim „przygotowa-
przez Plewę, podchodził

kruki w oczekiwaniu na żer. U wagi „pra­
cował" Józef Plewa, już dawniej karany
za spekulację, po czym — w myśl szcze­
gólnej „polityki kadrowej" Centrali Mięsnej
— skierowany do Czorsztyna w charak­
terze klasyfikatora. Tu „klasyfikator" zali­
czał przypędzane
niskiej klasy, by
sprzedaży w GS.

niu“ dokonanym
któryś z szajki, wyciągał pieniądze i —

Świnia czy krowa przechodziła w kanały
pokątnego handlu. Np. Józef Bogaczyk «

,

przyprowadził dobrą krowę wagi blisko

400 kg; według wyceny „klasyfikatora"
miałby otrzymać za nią tylko 1.200 zł, wo­
bec czego nabywcą stał się z ramienia

szajki Stefan Cichoń. Itd., itd.

Szajka zmniejszyła się ostatnio o Wła­
dysława Kocajdę, który został aresztowa­
ny i przekazany władzom sądowym ra­
zem z niejakim Franciszkiem Bochniakiem.

Handlowali oni obaj bydłem i trzodą, które

wycyganiali od chłopów z całego powia­
tu, sprzedając mięso w Czorsztynie bez

zbadania weterynaryjnego.
„Ubył" również Jan Kocajda, który miał

na swoim koncie takie „sukcesy handlo­
we", jak kupno krowy u Marii Hryc w

grom. Maniowy za 1.300 zł, którą to sztukę
sprzedał na drugi dzień na spędzie GS
za 2.330 zł. Ohydną tę robotę wykrył ak­
tywista tow. Jacenty Stanek; spekulant
został dyscyplinarnie zwolniony z zajmo­
wanej w GS '

posady kierownika

masarni, którą zajmował tam na pod­
stawie „wysokich" kwalifikacji... przed­
wojennego rzeźnika. Został nadto ukarany
sądownie.

Tak to już w dużej części wykruszyła
się szajka czorsztyńskich spekulantów. KG

walczy o ostateczne jej rozbicie, jak rów­
nież o rozpędzenie klik kumoterskich. Ale

czyż nie jest oczywiste, że póki tak hula

wróg klasowy i póki słaba była praca po­
lityczna, póki nie uodporniano chłopów na

wrogą propagandę — dostawy obowiąz­
kowe musiały tam kuleć?

. Jak krople wody
podobne są do siebie wrogie szajki i kliki,
podobni są osobnicy, którzy do nich nale­
żą oraz ich metody działania. Niech wy­
padki czorsztyńskie przypomną o nich.

Niech przypomną, że realizacja dostaw o-

bowiązkowych żywca, mleka, zboża — za­
sadniczy element spójni między miastem i

wsią — nie może obyć się bez ostrej wal­
ki z wszelkiego rodzaju wyzyskiwaczami.
Że walka ta toczy się w takiej samej mie­
rze w interesie klasy robotniczej, co pra­
cującego Chłopstwa. Oczyszczać pole, o-

czyszczać pole! Na wagi, na zlewnie, do

magazynów zbożowych popłyną tym więk­
sze masy żywca, strumienie ziarna i mleka
— im prędzej pracujący chłop zobaczy,
że z jego drogi do państwowych placó­
wek skupu partia i władza ludowa prze­
pędzają rabusiów i pasożytów sprzymie­
rzonych z opornym kułactwem, usiłujących
powstrzymać pełny społeczny i gospodar­
czy rozwój wsi.
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W sfoZzcy ‘Iurkmeńskiej

Francja nadaje Tunisowi

ograniczoną autonomię
PARYŻ

Dnia 31 lipca premier Fran­
cji Mendes-France powrócił do
Paryża z Tunisu, gdzie jak do­
nosiliśmy, odbył rozmowę z

bejem Tunisu.

Nowy plan reform, przed­
stawiony przez Mendes-Fran-
ce‘a bejowi odzwierciedla na­
stroje tej części burżuazji
francuskiej, która gotowa jest
pójść na pewne ustępstwa wo­
bec ruchu narodowo-wyzwo­
leńczego w Tunisie, byle tylko
zachować tam swe przywile­
je i osłabić siłę tego ruchu.
Jak donosi prasa, Mendes-
France oświadczył bejowi, że

rząd francuski gotów jest li­
znąć „autonomię wewnętrzną
państwa tumskiego". Według
tych samych doniesień prasy,
plan reform przewiduje sto­
pniowe przejście administra­
cji, władzy sądowej i policji w

ręce miejscowych władz tum­
skich, utworzenie rządu z

przedstawicieli tuniskich kół
politycznych, powołanie parla­
mentu, Mendes-France oświad

czył, że jeśli bej sobie tego
życzy, można już obecnie u-

tworzyć rząd tuhiski, który
będzie toczył rokowania z

przedstawicielami Francji w

sprawie porozumień między
Francją a Tunisem. Mendes-
Francć podkreślił jednak, że

sprawami obrony i polityki za­
granicznej Tunisu nadal bę­
dzie kierować Francja.

Mendes-France oświadczył
również, że prawa Francuzów
w Tunisie nie mogą być W ża­
dnym wypadku uszczuplone.
Działalność Francuzów w Tu­
nisie — powiedział on — „po­
winna nie tylko trwać nadal,
lecz również rozwijać się".

*

Jak donoszą dzienniki fran­
cuskie. bej Tunisu wydał orę­
dzie do narodu wzywając do
przyjęcia propozycji francu­
skich w sprawie stosunków
między Francją a Tunisem.
Równocześnie bej powierzył
Tahar ben Ammatowi misję
utworzenia nowego rządu.

Indonezja nie weźmie udziału

w bloku militarnym
proponowanym przez USA

NOWY JORK

„ti, Jak donosi ż Dżakarty kore-
. spondent agencji United Press,

rzecznik- Ministerstwa Spraw
a Zagranicznych Indonezji sko­

mentował propozycje zastęp­
cy sekretarza stanu USA Be-

dell Smitha, aby Indonezja po­
nownie rozważyła sprawę

przystąpienia do bloku „obron­
nego", montowanego przez
USA w Azji południowo-
wschodniej. Rzecznik stwier­
dził, że Indonezja jest całko­
wicie zdecydowana nie brać

żadnego udziału w tego rodza­
ju bloku. „Przyłączenie się do

tego bloku — oświadczył rzecz­
nik — położyłoby kres nieza­
leżności naszej polityki zagra­
nicznej, Rząd indonezyjski jest
przekonany, że przystąpienie
do tego bloku przyniosłoby In­
donezji więcej szkody niż ko­
rzyści".

Rzecznik indonezyjskiego .

Ministerstwa Spraw Zagranicż- I

że

5

państw1 azjatyckich, które bra­
ły udział w konferencji w Co-

lombo, przyczyni się do Utrwa­
lenia pokoju na świecie.

nych podkreślił również,
stanowisko zajęte przez

Katastrofa kolejowa
pod Innsbrwckiem

WIEDEŃ
W sobotę w pobliżu Innsbru-

cka zderzył się pociąg pośpie­
szny kursujący na trasie Inns­
bruck — Monachium z pocią­
giem osobowym. W katastro­
fie zostało rannych 20 osób.
Stan 6 osób jest bardzo ciężki.

—......
- ■---------.--------

niemiecki jest zainteresowany
w utworzeniu systemu

bezpieczeństwa zbiorowego
w Europie

Oświadczenie przewodniczącego
Komunistycznej Partii Niemiec

Maxa Reimanna

BERLIN

n
Odnowiony niedawno

gmach Domu Kultury Ko­
lejarzy w Aszchabadzie.

FOT — CAF

T

Agencja ADN donosi:
Przewodniczący Komunisty cznej Partii Niemiec, Max

Reimann w wywiadzie udzielonym przedstawicielowi dzien­
nika „Freics Volk“ wyjaśnił stanowisko Komunistycznej
Partii Niemiec wobec propozycji rządu radzieckiego w spra­
wie zwołania konferencji europejskiej dla przedyskutowania
problemu bezpieczeństwa zbiorowego w Europie.
Genewa — oświadczył m. in.

Max Reimann — dowiodła, że
nawet najtrudniejsze proble­
my międzynarodowe mogą być
rozwiązane drogą rokowań.
Naród niemiecki jest zaintere­
sowany w osłabieniu napięcia
sytuacji w Europie i w utwo­
rzeniu systemu europejskiego
bezpieczeństwa zbiorowego.
Zawarcie takiego układu, w

którym mogłyby uczestniczyć
wszystkie państwa europej­
skie, niezależnie od ich syste­
mu społecznego i ustroju pań­
stwowego, ułatwiłoby znacz­
nie pokojowe rozwiązanie pro­
blemu niemieckiego. Układ o

„europejskiej wspólnocie o-

bronnej" i układ boński nie
dadzą się pogodzić że sprawą
zjednoczenia Niemiec.

Naród niemiecki — oświad­
czył Reimann — może jedynie
powitać z uznaniem te propo­
zycje; jest on jak najbardziej

W Tliemczech zacftodnicfi
świadkiem

Oświadczenie b. szefa oddziału

amerykańskiego wywiadu
w Hamburgu

31 lipca br. W Czechosłowackiej Agencji Telegraficznej od­
była się konferencja prasowa, na której przemawiał b, szef
oddziału amerykańskiego wywiadu w Hamburgu Frantiscz

Żvolsky. Zvolsky przed kilku laty zbiegł do Niemiec zachod­
nich, a obecnie powrócił do

Frantisek Zvółsky oświad­
czył: po ucieczce z Czechosło-
śłowacji, podobnie jak i inni
zbiegowie, wszedłem na drogę
zdrady i zostałem 1
płatnym szpiegiem, a

nie szefem oddziału
kańskiego wywiadu
wego w Hamburgu.

Zadaniem amerykańskiego
wywiadu wojskowogo, dla
którego zacząłem pracować,
było organizowanie akcji dy­
wersyjnej, i szpiegowskiej, wy­
mierzonej przeciwko Republi­
ce Czechosłowackiej. W tym
celu poszukiwano i angażo­
wano agentów, których po za­
opatrzeniu w fałsżywe doku­
menty, broń, aparaty radiowe,
przerzucano do Czechosłowa­
cji.

Im dłużej przebywałem w

Niemczech zachodnich i dłu­
żej pozostawałem na służbie
wywiadu amerykańskiego, tym
bardziej zmieniały się moje
poglądy. W Niemczech zachod­
nich byłem świadkiem wyuz­
danej propagandy wojennej,
rozpętanej i popieranej przez
Amerykanów. Różne związki

najpierw'
następ-
amery-

wojsko-

Zatarg między Nikaraguą

NOWY JORK
Napięcie w stosunkach między Colta RIcą a Nikaraguą,

które dało się zauważyć już od czasu przewrotu faszystow-
i skiego w Gwatemali, w ciągu ostatnich kilku dni wzrosło
I jeszcze bardziej.

7 medali zdobyli Polacy
w pierwszym dniu

Akademickich Mistrzostw świata

BUDAPESZT
W pierwszym tfniu Akatlimi*.

Kish Mistrzostw Świata, rapraitn-
tand PeUki zdobyli 3 uskrne ttt«>

deis ara* 4 krętawa.
Srebrne medale zdobyli; Gra­

bowski w wyścigu kSlAriklm nt

tśl km„ zespół polski (OrabowiHI,
Królak, Chwier.dacz I Wlinlewsk!)
drużynowo w tym samym wyści­
gu. Drużyna polskich floreci­
stów zajęła drugie miejsc* ż*

Węgrami, W turnieju zapażnlcźżta
W etylu walnym, hżęaów* marial*

tdabyll: Cznajóór w wadi* kogu-
titj, Gbiidilk w piifkśwtj, Miję-
Wili W i*kli*tl|tkl*j arii łttlplh
ńyk w widii ilętklij.

*

W ęhrwuym «|leł*«HI<J -

drużyna kMiykarik Pihkl prze,
grała 1 ZSRR 4»iB* (24:0). Ke-

••ykirkl radzleekl* trały w rezer­
wowym składzik.

Komunikat Wojewódzkiej
Komisji Planowania Gospodarczego

w Krakowie
(Dokończenie ze str. 1)

Wzorowe pastwisko założono w

Szczurowa pow.
Na Odcinku żaopa-
podstawowe środki

nastąpiła znaczna

gromadzie
Brzesko.
trzenia w

produkcji
poprawa. Zaopatrzenie w na.-

Wózy sztuczne na wiosenną
akcję siewną wzrosło poważnie

w porównaniu dó roku ubie­
głego w analogicznym okresie
w nawozach azotowych, fosfo­
rowych, potasowych i wapnie
nawozowym.

Znacznie lepiej przebiegało
również zaopatrzenie w mate­
riał siewny zbóż, przy czym
większość tranśportu nadeszła

zainteresowany w ich urzeczy­
wistnieniu, Dlatego też z punk­
tu widzenia narodu niemiec­
kiego niedopuszczalna jest ta­
ka sytuacja, że bońskie koła
rządzące uzależniają swoje
stanowisko od stanowiska od­
powiednich kół USA.

Interesy narodu niemieckie­
go wymagają, aby Niemcy sa­
mi usunęli Wszelkie przeszko­
dy i w drodze porozumienia
między obu częściami kraju
stworzyli przesłanki do tego,
by całe Niemcy były reprezen­
towane na konferencji euro

pejskiej.

Ludność Berlina

zachodniego
glosuje za traktatem

pokojowym

Cztery spotkania w piłce
ręcznej z Węgrami

WARSZAWA
Jak już podawaliśmy przybyła

tło Warszawy reprezentacja Wę­
gier (kobieca i rasyira) w piłce
ręcznej, która jako reprezentacja
Budapesztu rozegra w Polsce czte­
ry spotkania.

5 bm. Węgrzy grają w Gdańsku
a8bm. wOpolu. WobuSpot­
kaniach przeciwnikami Węgrów
btjdą drużyny kadry naródowej.

Ekipa góśćii składa się t 15 Za­
wodniczek ii tyluż zawodników.

Węgierska piłka ręczna jest wy­
soko eeńiSna w Europie. Repre­
zentanci Węgier tak kobiety jak

i1 mężczyźni zaliczani są obok

Szwecji i Miernie* tło ekstrakla­
sy europejskiej.

walcryć

Młódźle-

ipotkają
termin i

Slćfanlstyn (Gronaw-

Korynł, Órłowtlcl, Cl

Sutzczyk, Grzywocz,

PaŚśks — Bułgaria
w pitce nożnej na trzech

frontach

WARSZAWA
W dniu 8 bm. odbętizia się w

Warszawie riiccz pierwszych re-

prezentacji piłkarskich Polikl I

Bułgarii.
W tym tantym dniu drugie re­

prezentacje obu krajów
będą w Sofii.

Również reprezentacje
żowo Połtki i Bułgarii
się w Police. Dokładny
miejsce tego spotkania nie zosta­
ły jeszcze ustalcne.

Pierwsza reprezentaZJa Polski

(na mecz w Warszawie) wystąpi
w następującym ikłaBZIe:

Bramka:

ski);
OBrońa:

1110:1;
Pomoc:

(Kauder);
Atak: Jezierski. Trampisz, Ko­

kot, Cieślik, Mordarski, (Brychcy).
Druty,a reprezentacja Polski wy­

jechała 2 bm. do Sofii w składzie:

Bramka: Wyrobek I Pajor;
Obrona: Durńiok, Kaszuba, He

josz. Glimas;
Pomoc: Źlentara, PoćWa, Bie­

niek;
Atak: Sąsiadek, Anioła, Kemp-

ny, Piątek i. Wiśniewski.
Skład reprezentacji młodzieżowej

nln został jetztze ustalony.

Stosunki dyplomatyczne
między obu państwami zosta­
ły zerwane już w czerwcu br.,
kiedy to rozpoczęła się nagon­
ka przeciwko rządowi Arben-
zał w Gwatemali.

W kołach politycznych Ame­
ryki Środkowej przypuszcza
się, że zatarg ten ma na celu
obalenie rządu prezydenta Fi-
guerósa W Costa Kica, podob­
nie jak to Uczyniono z rządem
Arbenza w Gwatemali. Pod­
kreśla się przy tym, że rząd
Figuerfeśft jest obecnie jedy»
nym liberalnym rządem Ame­
ryki Środkowej,

Obejmując w końcu ubiegłe­
go roku stanowisko prezyden­
ta, FiguCres wypowiedział się
przeciwko penetracji kapitału
amerykańskiego w Costa Rica,
określając kapitał i inwestycje
amerykańskie jako „gospodar­
czą okupację" kraju przez Sta­
ny Zjednoczone. Ponadto pró­
bował on również ograniczyć
działalność amerykańskiego
koncernu „United Fruit Com­
pany".

Według doniesień agencji
zachodnich, Departament Sta­
nu USA oświadczył, że Stany
Zjednoczone będą „śledzić z

Wielką uwagą i żaintereśowa-

,niem“ rozwój wypadków W
Ccsta Rica i Nikaragui.

Czechosłowacji.
b. żołnierzy frontowych, które
powstają pod życzliwą opieką
rządu, manifestacyjne zjazdy
i zebrania hitlerowców wyda­
jących własne dzienniki i cza­
sopisma — wszystko to ude­
rzająco przypomina czasy hit­
lerowskich Niemiec,

Niemcy zachodnie są jawnie
przekształcane w ognisko wojr
ny.

Mimo jednak iż Ameryka­
nie, przy aktywnej pomocy
rządu zachodnió-niemieckiego
i burżuazyjnyoh partii poli­
tycznych, dążą usilnie do
przekształcenia Niemiec za­
chodnich w bazę dla realizacji
swych planów wojennych, co­
raz silniej rozlegają Się tam

głosy domagające się pokojo­
wego zjednoczenia Niemiec i
nawiązania normalnych sto­
sunków ze Związkiem Ra­
dzieckim. Głosy te rozlegają
się nie tylko w postępowych
kołach Niemiec zachodnich,
lecz również W szeregach sa­
mej koalicji rządowej.

W czasie pobytu w Niem­
czech zachodnich pozbyłem się
całkowicie wszelkich złudzeń,
.wywołanych przez amerykań­
ską propagandę radiową, do
życia na Zachodzie. Nie mo­
głem już wierzyć wymysłom
rozgłośni „Wolna Europa", kie­
dy przekonałem się, że jej in­
formacje obliczone są na to,
by oszukać słuchaczy i że słu­
żą one jednocześnie do prze­
kazywania haseł i instrukcji
agentom, dywersantom i terro­
rystom, przerzuconym na te­
rytorium czechosłowackie.

Na własnym doświadczeniu
i na przykładzie losu innych
zbiegów przekonałem się o

niedorzeczności i beznadziej­
ności sytuacji tzw, emigracji
czechosłowackiej. Przekonałem
się o zbrodniczości swojej roli
agenta, wciągającego ofiary do
amerykańskiej sieci szpiegow­
skiej. Dlatego postanowiłem,
że nie będę dłużej pozostawać
W hańbiącej służbie amery-
kańskiej i powróciłem do kra­
ju, aby złożyć zeznania i -—

jeśli dana mi będzie możność
— zmazać uczciwą pracą po­
pełnione przeze mnie zbrod-

BERLIN
Berlińska prasa demokraty­

czna opublikowała 31 lipca ko­
munikat zachodnlo-berlińskie-

go komitetu do spraw referen­
dum na temat: „Za traktatem

pokojowym i wycofaniem
wojsk okupacyjnych, czy za u-

kladem o „europejskiej wspól­
nocie obronnej" i „traktatem
ogólnym" oraz pozostawieniem
wojsk okupacyjnych na okres
50 lat?“.

Komunikat stwierdza, że do
29 lipca br. w referendum

wzięło udział 199.484 miesz­
kańców ze wszystkich dzielnic
Berlina zachodniego. 190.108 o-

sób opowiedziało się za trakta­
tem pokojowym, 2.954 — za u-

kładem o „europejskiej wspól­
nocie obronnej", a 6.431 osób

wstrzymało się od glosowania. |

Otwarcie
linii lotniczej

Moskwa - Paryż

MOSKWA
Dnia 2 bm, uruchomiono

międzynarodową linię lotniczą
Moskwa — Paryż. Uroczystość
otwarcia tej linii odbyła się
na lotnisku we Wnukowie pod
Moskwą, Udekorowanym z tej
okazji flagami ZSRR i Fran­
cji, Przy odlocie pierwszego
samolotu obecni byli: szef

Głównego Zarządu Lotnictwa

Cywilnego przy Radzie Mini­
strów ZSRR, marszałek lotnic­
twa S. Żaworonkow, charge
d‘affaires Francji Le Roy, per­
sonel ambasady francuskiej w

Moskwie oraz przedstawi­
ciele prasy.

RUCHOME SKLEPY NA
POLACH WĘGIERSKICH

SPÓŁDZIELNI
Ruchomy sklep spółdzielni

produkcyjnej w Szarvas ob-

tługuje w okresie żniw chło­
pów pracujących na polach
nie tylko własnej spółdziel­
ni, lecz również okolicznych
gospodarstw i gromad. Na

zdjęciu: Wóz otoczony
członkami spółdzielni
Dożsa,

Rozszerzenie

wymiany handlowej

między NRD i Francją

W wyniku rokowań handlo­
wych, przeprowadzonych, w

lipcu br. w Berlinie między
przedstawicielami Francji i
NRD, podpisano umowę, która

przewiduje dalsze rozszerzenie

wymiany-handlowej między o

bu krajami.

III. Transport i łączność
Plan budowy dróg powiato­

wych został wykonany ogółem
za I półrocze 1934 r. w 190%.

Plan odnowy za t półrocze
1954 r. Wykóńano w 87%.

Plan remontu cząstkowego
w 131%.

Na drogach gminnych zosta­
ły wykonane zadania planowe
na I półrocze 1954 r. w zakre­
sie remontu kanitalnego dróg
gminnych w 111%.

Najsprawniej przebiegała re­
alizacja zadań planowych na

drogach gminnych w powia­
tach: Bochnia, Dąbrowa Tar­
nowska, Olkusz; a najsłabiej
w powiatach: Żywiec, Brzesko,
Limanowa.

Społecznym czynem drogo­
wym W pow. Dąbrowa Tar-
nowslto wykohańo 1,8 km dro­
gi na odcinku Kobierzyn—
Chorąźec.

Zadania planowe półroczne­
go planu w zakresie telefoni­
zacji wsi zostały wykonane w

I półroczu w 125%. W wyniku
tego procent stelefonizowanych
gromad w województwie
wzrósł do 33.

Plan półroczny radiofoniza-

cji wsi został wykonany w

108%, przy czym zradiofoni-
zow.ano m. in. gromady: Ci-

chowa, Dębno, Lęg Tarnow­
ski, Milówka, Mogilany.

Uległa również zwiększeniu
O dalsze 8 plaćóvzek w okre­
sie sprawozdawczym sieć po-
cztowo-tełekomunikacyjna, a
to w powiatach: Kraków (No­
wa Huta), Miechów, Myśleni-

ce, Nowy Sącz, Nowy Targ,
Zakopane (Kasprowy Wierch),
a codzienną obsługą listonoszy
wiejskich objętych zostało już
94% gromad w województwie.

terminowo. Jakość ziarna i
standart były znacznie lepsze
niż w roku ubiegłym.

Ilość ciągników W państwo­
wych ośrodkach maszynowych
wzrosła w I półroczu bieżące­
go. roku o 3% w stosunku do
I półrocza 1953 r.

Plan siewów zbóż został wy­
konany przez państwowe 0-
środki maszynowe w 114,5%,
zaś przez gminne ośrodki ma­
szynowe w 103,2%,

Ilość spółdzielni produkcyj­
nych wzrosła w półroczu spra­
wozdawczym i osiągnęła liczbę
191 spółdzielni.

IV* Inwestycje terenowe

i budownictwo
Realizacja planu inwestycyj­

nego w I półroczu 1954 r. w

stosunku do wykonania w I

półroczu ubiegłego roku wzro­
sła o 42%. Sprawnie przebie­
gała realizacja inwestycji,
szczególnie w zakresie urzą­
dzeń komunalnych, obrotu to­
warowego. kultury,

Częściowe zahamowania wy­
stępowały w zakresie inwesty­
cji własnych przedsiębiorstw
budowlanych oraz na obiek­
tach, jak np. Szpital Wadowice,
Dom Rencistów w Batowićach,
pow. Kraków, z powodu opóź-
nięń dokumentacji projektowo-
kosztorysowej,

Realizacja inwestycji w ska­
li wojewódzkiej wyniosła prze­
ciętnie 41,7% w stosunku do

planu rocznego.
W skali powiatowej najwyż­

sze wykonanie osiągnęły: m.

Zakopane — 59%, pow. Chrza­
nów — 51%, m. Tarnów —

49%, pow. Nowy Targ 46n/o,
m. Kraków — 44%, pow. Wa-

dowice — 42%, najniższe zaś:

pów< Oświęcim — 28%, pow.
Tarnów — 23%, pow. Mie­
chów — 28%.

Osiągnięciem I półrocza br.

jest oddanie do użytku w I

kwartale m. in. dwutorowej li­
nii tramwajowej w Nowej Hu­
cie o długości 4,5 km, 4 szkół
podstawowych w miejscowo­
ściach Raciborowice, Spytko­
wice, Pcim — Stlcha, Jónińa,
zakładów żywienia zbiorowego
w Krakowie, szeregu sklepów
w Tarnowie, Oświęcimiu, No­
wej HUćie, 3 piekarni. Zelek­
tryfikowano 26 gromad, m, in.
gromady: Dzwonowice, Sucha,
Szczyglice, Balice, Wielka
Wieś, Tomaszowice, Szyce, Za­
borów. Oddano do użytku 11

nowych obiektów oraz 35 wy­
remontowanych w spółdziel­
niach produkcyjnych.

Piań produkcji budowlano-
montażowej w I półroczu br.
został przekroczony o 6%.

V. Obrót
I
a

Wstępna konferencja
Komisji nadzorczej
Państw Neutralnych

. MOSKWA
Agencja TASS donosi z Del­

hi:
Dnia 1 bm. w godzinach po­

południowych odbyła się wstę­
pna konferencja przedstawi­
cieli Indii, Kanady i Polski,
którą jak podawaliśmy, repre­
zentuje ambasador PRL w In­
diach Jerzy Grudziński. Przed­
stawiciele tych państw wcho­
dzą w skład Komisji Między­
narodowej do nadzorowania
rozejmu w Indochinach. Na
konferencji, która trwała dwie
i pół godziny, przewodniczył
premier Indii Nebru. Konfe­
rencja opracowała porządek
dzienny i powzięła jednomyśl­
nie uchwałę w sprawie wysła­
nia do Indochin delegacji zło­
żonej z przedstawicieli Indii.
Kanady i Polski. Delegacja ta
zbadać ma na miejscu warun­
ki w jakich pracować będzie
komisja.

Delegacja ta Wyjedzle do Iii-
doćhin w ciągu pierwszego ty­
godnia tego miesiąca i zwiedzi
wszystkie trzy państwa Indo-
chińskie. W myśl porozumie­
nia osiągniętego w Genewie,
do 11 sierpnia -utworzone zo­
staną trzy samodzielne komi­
sje.

Konferencja wstępna upły­
nęła w atmosferze rzeczowości
i przyjaźni.

Plan obrotów detalu za

półrocze wykonano w 103%,
pląn II kwartału w 105,5%.

W porównaniu z analogicz­
nym okresem roku 1953 obro­
ty I półrocza br. wzrosły W
cenach porównywalnych ok.
24o/o.

Obroty detaliczne ważniej­
szych central handlowych zo­
stały wykonane z nadwyżką.

W I półroczu br. znacznie
wzrosła sprzedaż w Uspołecz­
nionym handlu detalicznym
artykułów spożywczych,
kich jak:

mąka pszenna
cukier
mleko
masło
jaja

.W porównaniu z

nym okresem 1953
.również poważnie sprzedaż ar­
tykułów
kich jak:

tkaniny
tkaniny
obuwie
mydło do prania
W I półroczu nastąpiła zna­

czna poprawa w zaopatrzeniu
ludności wiejskiej w takie ar-

ta-

33%
3%
7%

24%
11%

o

o

o

o

o

analogicz-
r. wzrosła

przemysłowych, ta-

wełniane
bawełniane
skórzane

24%
22%

4%
18%

Wyrok w procesie
w Karlsruhe

BERLIN
Jak donosi agencja ADN,
sierpnia br.. po sześciotygód-2

niowym przewodzie sądowym
zapadł wyrok w procesie
trzech patriotów żachodnio-
niemieekich, oskarżonych w

prowokacyjnym procesie w

Karlsruhe o rzekomą „zdradę
stanu". Trybunał skazał Oska­
ra Neumanna i Karola Dlecke-
la na 3 lata więzienia — a

Emila Bechtle na 8 miesięcy
Więzienia.

przede wszyst-
Hucie, w pow.

oświęcimskim,

towarowy
tykuły, jak: brony połowę o

26%, brony sprężynowe o 64n/o,
kultywatory -— dwu i półkrot-
nie, siewnikl — czternasto-

krotnie, cement o 84%.

Sieć Uspołecznionych skle­
pów w I półroczu br. wzrosła
w porównaniu z I półroczem
1953 r. o 376 jednostek z tym,
że nowootwarte sklepy loka­
lizowane były
kim w Nowej
chrzanowskim,
i Tarnowie.

W żywieniu zbiorowym obro­
ty ogółem I półrocza wykona­
no w 108%, a obroty produk­
cją własną w 103%.

W porównaniu z analogicz­
nym okresem roku 1953 na­
stąpił wzrost obrotów w ŻY?
wieniu zbiorowym o 22%, a

w obrotach produkcją własną
o 13%. Liczba zakładów ży­
wienia zbiorowego w porów­
naniu z I półroczem 1953 roku
wzrosła W I półroczu 1954 r.

o 10 zakładów. Wzrost obro­
tów nastąpił na skutek moder­
nizacji i zwiększenia przepu­
stowości istniejących zakła­
dów.

. VI. Gospodarka komunalna
i mieszkaniowa

W dziedzinie rozbudowy u-

rządzeń komunalnych, liczba
mieszkań podłączonych do Sie­
ci wodociągowej wzrosła o

24% w porównaniu z I półro­
czom 1953 r.

Ilość pasażerów przewiezio­
nych w trakcji tramwajowej i

autobusowej wzrosła o 19% —

w związku z uruchomieniem

nowych linii tramwajowych w

Nowej Hucie — w stosunku do
I półrocza 1953 r.

Dalsza poprawa nastąpiła
również na odcinku jakości re­
montu nawierzchni dróg miej­
skich, a długość ulic o na­
wierzchni twardej (ulepszonej
i fileulepsżonej) w I półroczu
wzrosła o 12% w porównaniu
z analogicznym okresem 1953
roku.

Polepszyło się również o-

świetienie miast i osiedli, dzię­
ki uruchomieniu w dzielnicach
peryferyjnych miast nowych
punktów świetlnych, np. w

dzielnicach krakowskich —

Woli Justowskiej, Kostrzu,
Przegorzalach i Pychowicach,
których ilość wzrosła o 7% w

Stosunku do porównywalnego
półrocza -1953 r.

Na skutek remontów wnętrz
hoteli osiągnięto wzrost ilości
sprzedanych osobo-noclegów o

31% w Dorównaniu z I półro­
czem 1953 r.

Mimo niekorzystnych wa­
runków atmosferycznych pa­
nujących w I kwartale br. ilość
wyremontowanych budynków
mieszkalnych wzrosła o 8% w

stosunku do porównywalnego
wykonawstwa I półrocza.

VII, Szkolnictwo, Służba Zdrowia
W wyniku pomyślnej rea­

lizacji zadań planu roku bież.

Zwiększyła się liczba dzieci W

przedszkolach o 7,4*/«, w tym
w przedszkolach Wydziału O«
światy o 8,7%, zakładów pra­
cy o 14,2b/ó w porównaniu z ro­
kiem 1953,

Dowodem zwiększenia się
opieki' nad dzieckiem kobiety
pracującej jest wżtost liczby
dzieci w przedszkolach 5-go-
dzinnych średnio o 14,5% w

porównaniu z r. 1953. Ma to

miejsce szczególnie w Krąko-
wię-mieście i Tatnowie-mię-
ście.

W roku szkolnym 1953/54 na

terenie województwa ukończy­
ło nełną szkołę podstawową
29.588 uczniów. Róumócześnie
podniósł się poziom nauczania.
Np. podczas gdy w r. 1952/53
z Ogólnej liczby uczniów klasy
7 szkół podstawowych zdało
egzaminy końcowe 87%, to w

br. 88%.
Liczba absolwentów liceów

ogólnokształcących, otrzymu­
jących świadectwa dojrzałości
Wynosi 2.490.

W liceach pedagogicznych
zdało egzaminy końcowe 796
uczniów.

Liczba absolwentów wycho­
wawczyń przedszkoli wynosi
271.

W szkolnictwie Służby Zdro­
wia otrzymało ogółem 418 ab­
solwentów dvpiomv. szktoy ar­
tystyczne ukończyło 150 ucz­
niów.

W I półroczu 1954 f, nastą­
piła dalsza poprawa w zakre­
sie opieki lekarskiej nad lud«
nością miast i wsi, Licżtba łó­
żek szpitalnych w planie tere«

nowym wzrosła o 4,2% w po*
równaniu do 1953 r. Nastąpiło
to w wyniku uruchomienia
nowych szpitali w Nowej Hu­
cie i Jaworznie.

W I półroczu 1954 r. zorga­
nizowano izbę chorych w ko­
palni „Komuna Paryska" w

Jaworznie oraz rotwarto izbę
porodową w Zatorze.

W I półroczu br. nastąpił
także poważny wzrost usług
Służby Zdrowia w zakresie
lecznictwa otwartego.

W porównaniu z r. 1953 licz­
ba placówek wzrosła o 15, w

tym o 4 przychodnie przyza­
kładowe oraz o 4 ośrodki zdro­
wia na wsi,

Liczba łóżek W żłobkach
WzSbśła o 13,2% w porówna­
niu z rokiem 1953 w związku
z uruchomieniem nowych żłob­
ków w Nowej Hucie, Krako­
wie i pow. chrzanowskim.

W I półroczu uruchomiono
nową Stację Pogotowia Ratun­
kowego w Rabce oraz podsta­
cję w Wieliczce.

Pomimo wzrostu

lekarskiego na wsi
12,8% i dentystów
porównaniu, Z r. 1953) sieć i
działalność placówek zdrowia
nie zaspokaja istniejących po­
trzeb.

personelu
(lekarzy o

o 37°/o w
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feytajffc meldunki
25 ierenw

Różnice klimatyczne, tak

wyraźnie zaznaczające się
w różnych częściach na­

szego województwa powodują,
żó podczas gdy np. w powie­
cie brzeskim ukończono już
żfliwa żyta i zżęto więcej niż

połowę pszenicy, w górzystym
Nówotarśkiem żniwa dopięto
Się zaczynają.

Napływające z powiatów
meldunki mówią, że mimo nie­
sprzyjającej pogody, która o-

późniła żniwa o 4 dni, prace
przy nich idą na ogół pomyśl­
ni#.

W spichlerzu województwa
—; Miechowskiem, żniwa żyta
są w zasadzie ukończone. Przo.

dują w nich PGR i spółdziel­
nie produkcyjne, nieco W tyle
za nimi idą gospodarstwa indy­
widualne; Podobne wieści ma­
my Z innych powiatów, ńp. ż

dąbrowskiego — gdzie nie tyl­
ko W 100 proc, zżęto żyto, ale
na ukończeniu są już żniwa

jęczmienia i pszenicy — z brze­
skiego i innych. Nawet w pod­
górskim . powiecie nowosądec­
kim do 28 lipCa skoszono już
W 80 proc, żyto, połowę jęcz­
mienia i jedną trzecią pszeni- gospodarstw bezkonnych).
cy.

Bez wątpienia poważną rolę
w pomyślnym dotychczas prze­
biegu żniw odegrała (i odgry­
wa nadal) pomoc klasy robot­
niczej. Dziesiątki ekip kośnych
z zakładów pracy w miastach

zjawiały się tam, gdzie trud­
ności groziły większym spóź­
nieniem.

Pomyślna na ogół walka z

trudnościami nie dowodzi jed­
nakże ani tego, że w akcji
żniwnej nie popełniono szere­
gu — nieraz poważnych —

błędów, ani że praca jest na

ukończeniu. I właśnie dlatego
warto przypomnieć o niektó­
rych niedociągnięciach, by w

toku dalszej Walki 0 sprzęt
zboża więcej ich nie popełniać.
Faktem jest, doprawdy wcale
nie budującym, że plan pracy
POM w skali województwa
wykonany został dopiero w

50 proc, (a są i takie ośrodki,
które ledwie 15—20 proc, „wy­
ciągnęły"), Jeszcze gorzej ma

się
stety i

skiem),
czycić"
planu.

Wiele jest — i słusznych —

narzekań na stan maszyn (np.
kosiarek). W pow. krakowskim

poważny procent żniw wyko­
nano ręcznie, w bocheńskim
POM skosił również bardzo
niewiele; W spółdzielni pro­
dukcyjnej Konary czy Sygne-
czów Opóźniono koszenie, bo
nieustannie psuły się maszy­
ny — czy za to wszystko nie

odpowiadają przede wszystkim
POM? Albo, że w dwóch gmi­
nach Zakliczynie i Czchowie

maszyny GOM. pracowa­
ły tylko w trzech (w Sumie)

gromadach? Naturalnie, odpo­
wiedzialność za te wszystkie
niedociągnięcia sięga dalej i

obejmuje nie tylko kierownic­
two POM. Za ten stan rzeczy
ponoszą moralną, polityczną
odpowiedzialność i instancje
partyjne i rady narodowe —

rzeczywiści gospodarze terenu.

instancjom partyjnym i ra­
dom można postawić inny je­
szcze zarzut — ten mianowi­
cie, że nie dopilnowały jak na­
leży realizacji pomocy sąsiedz­
kiej. Lekceważący stosunek do

tej śpbSwy, brak kontroli Wy­
konania a nawet zaniżanie pla­
nów pomocy ze strony GRN w

Czchowie, Iwkówej Czy Zakli­
czynie doprowadził dó tego, źe
w paru gromadach np. W Nie-

dżwiedży nie skorzystał z po­
mocy ani jeden chłop praću->
jacy, a tam gdzie ona jest —

przybiera często, postać płat­
nego odrobku.

Ogólnie niezadowalająca sy­
tuacja jest również w powie­
cie dąbrowskim; otwartym
problemem pozostaje nadal

sprawa pomocy sąsiedzkiej w

powiecie wadowickim (22 tyś.

sprawa z GOM. Są nie-
takie (np. w Olku-
które mogą się „posz-
wykonaniem... 5 proc.

Skutki niedopilnowania czy
wprost lekceważenia realizacji
pomocy sąsiedzkiej są później
takie, że wiele gospodarstw
bezkonnych nie ma możności
zwiezienia zboża Z pola. Jest
to tym niebezpieczniejsze, że

pogoda jest — według progno­
zy — nadal niepewna.

Ze sprawą żniw związana
jest — bezpośrednio — spra­
wa omłotów 1 — pośrednio —

podorywek i poplonów. Istnie­
ją realne warunki do spraw­
nego przeprowadzenia młocki,
Do posiadanych prze* ośrodki

maszynowe motorów do mło-
carń dojdzie jeszcze przeszło
setka wypożyczonych im przez
zakłady pracy. Trzeba by rów­
nież objąć planem i W pełni
Wykorzystać wszystkie moto­
ry będące w posiadaniu chło-'

pów indywidualnych (a jest
ich Około tysiąca, w większo­
ści spalinowe).

Instancje partyjne muszą
rozwinąć i jeszcze bardziej na­
silić pracę agitacyjną, zachęcać
chłopów do stosowania słusz­
nych form wzajemnej pomocy
i współpracy, jak np. omłoty
na zbiorowych klepiskach (co­
raz częściej stosowane w licz­
nych powiatach), jak . pomoc
chłopom .indywidualnym, ze

strony spółdzielców (pfżykla-
dem~'-— Smiłowice) czy - popu­
laryzować cenną inicjatywę
chłopów z Łętowni (pow. my­
ślenicki), którzy do poruszania
młocarni wykorzystali przepły­
wający przez wieś potok, mon­
tując własnym przemysłem
turbinę wodną.

Bardziej aktywną pracą pro­
pagandowo - agitacyjną trzeba
też objąć sprawę podorywek i

GAZETA KRAKOWSKA'

poplonów, szczególnie
gdzie jak np. w Miechowskiem
nie interesują się nimi nie tyl­
ko chłopi indywidualni, ale
nawet spółdzielcy. A przecież
od przykładu spółdzielni pro­
dukcyjnej, od pracy wyjaśnia­
jącej członków partii wićle tu­
taj -zależy.

W Wadowicach chłopi indy­
widualni Zaorali już 780 hft i
zasiali 620 ha poplonów, prze­
ważnie rzepę ścierniskową i

brukiew; w Nowosądeckiem —

zorano 872 ha, zasiano 480 ha.
Wielu chłopów stosuje pod-
oryWki i Sianie poplonów w

powiecie bocheńskim f lima­
nowskim.

Równoczesne zainteresowa­
nie ze Strony organizacji par­
tyjnych i rad narodowych ty­
mi wszystkimi, ważnymi dla

naszej gospodarki rolnej spra­
wami, zadecyduje o tym, jak
praktycznie wykonane zostaną
wskazania II Zjazdu Partii.

Kamieniec

nieznany gród z V
Pracownik Muzeum Pomorskie­

go w Toruniu mgr Zielonka za­
kończy! ostatnio prace badawcze
na miejscu starego grodziska nad­
wiślańskiego — Kamieńca, poło­
żonego niegdyś na wzniesieniu na­
przeciwko 80104 Kujawskiego.

. . Gród ten odkrył 15 lat temu ku-
śto-sz Muzeum Pomorskiego mgr
Jacek Delekta. Kustosz Delekta
został zamordowany przez oku­
pantów hitlerowskich W Oświęci­
miu, a prace jego zaginęły. Obec­
nie na podstawie odnalezionych
szczątków wykopalisk i zeznań

robotników’, któirzy brali udział w

pracach kustosza Muaeum Po­
morskiego, odit-worzóno całokształt
Wiadomości o tym prastarym gro­
dzie, którego rozkwit przypada na

V wiek przed naszą erą. Kamie-

nad Wisłą
w, przed naszą erą
nieć był wówczas wainym ośrod­
kiem handlowym i gospodarczym,
leżącym prawdopodobnie na tzw.

szlaku burszitynowym, Jctóry prze­
biegał z Grecji do morza Baltyo-
kiego.

Przedmioty znalezione w Ka­
mieńcu świadczą, że istniała tu

wysoko rozwinięta kultura rolna
i hodowlana. Również ceramika

kamień.icka Odznacza sią szcze­
gólnym pięknem. Porównać ją
można tylko z ceramiką grecką.
Osada la zniszczona została przez
Scytów ok. III w. przed naszą

erą, o czym świadczą strzały scy­
tyjskie znalezione w szczątkach
spalonych obwarowań drewnia­
nych. Jest to najdalej wysunięty
na północ ślad penetracji Scytów.

Z ŻYCIA PARTII

Z obrad konferencji wyborczej
Komitetu Miejskiego w Krakowie

Chcąc krótko' określić tło

odbytej przed kilkoma dniami

konferencji sprawozda wczo-

wyborćżej Komitetu Miejskie­
go, trzeba by powiedzieć mniej
więcej tak: II Zjazd i jego u-

chwały podhióśły poważnie au­
torytet organizacji partyjnych
w masach i zaktywizowały je,
pokazując wyraźną drogę
wzrostu dobrobytu.

Zadaniem konferencji było
udzielenie odpowiedzi na py­
tanie, w jaki sposób Komitet

Miejski wykorzystał ten kli­
mat stworzony przez II Zjazd
dla umocnienia kierownictwa
masami, w walce o wypełnie­
nia uchwał II Zjazdu. Zada­
niem konferencji było także
na podstawie krytycznej anali­
zy uzbrojenie miejskiej organi­
zacji partyjnej do dalszej, nie;
łatwej pracy.

Jest jeszcze jeden bardzo

Na zdjęciu górnym: Wieś
Dąbrówka Wielkopolska o-

derwana od Polski przez
Traktat Wersalski ma bo­
gatą historię walk o zacho-
wańie polskiej mowy, Oby­
czajów, stroju ludowego
itp. Oto kobieta z Dąbrów­
ki w swym stroju ludo­
wym. .*

Na zdjęciu dolnym: Mu­
ranów — jedno z naj­
większych osiedli mieszka­
niowych stolicy.

Fot. — CAF

istotny czynnik, wyznaczający
tory pracy krakowskiej orga­
nizacji partyjnej; Chodzi mia­
nowicie o szybki niesłychanie,
właśnie w naszym mieście —

wzrost klasy robotniczej, któ­
ra stanowi przecież, podstawę
działania i niewyczerpane źró­
dła siły dla organizacji paftyj-
hych. „Kroków — mówił i se­
kretarz KM tow. PAWLAK W
referacie — z zMęch/epo, ku­
pieckiego 1 mieszczańskiego o-

środka o wąskich horyzontach
i perspektywach stał się poważ­
nym ośrodkiem przemysłowym.
Szeregi klasy róbotniezej, któ­
ra w roku 1938 liczyła około

90tys.awroku1948—]3t)
tysięcy, wzrosły obecnie do
215 tysięcy ludzi".

Poważne są osiągnięcia kra­
kowskiej organizacji partyjnej
w okresie sprawozdawczym.
Szeregi jej w tym czasie po­
większyły się o sześciotysięczną
armię nowych towarzyszy, po­
ważna ich część, to przedsta­
wiciele inteligencji twórczej —

inżynierowie, technicy, nau­
czyciele, studenci i artyści. Co­
raz Skuteczniej, coraz głębiej
dociera krakowska organizacja
partyjna do warstw pośred­
nich, do inteligencji. To przy­
ciąganie ich na drogę budow­
nictwa socjalizmu, jest je­
dnym z największych nie­
wątpliwie osiągnięć organi­
zacji partyjnej Krakowa.
Poważną część dyskutantów
na konferencji stanowili

przedstawiciele inteligencji
krakowskiej — tow. Doma-
siewicz -— prof. AGH, tow.

Tęcza — prorektor Wyższej
Szkoły Aktorskiej, tow. Szowa
— dyr. Technikum Geodezyj-
ńego, tow. Korda — student

Politechniki, tow, Woldenberg
pracownik naukowy UJ. —-

Towarzysze ci mówili o pracy
partii wśród młodzieży i pra­
cowników naukowych wyż­
szych uczelni krakowskich,
wśród artystów teatrów kra­
kowskich. Wszyscy oni mówili
o brakach, o trudnościach ale

głosy wszystkich wskazywały
na rzecz najważniejszą — że

partia zdobywa coraz szerszy
wpływ, coraz większym cie­
szy się autorytetem wśród kra­
kowskiej inteligencji.

Poważne są też osiągnięcia
W walce o umocnienie soju­
szu robotniczo-chłopskiego, w

rozszerzaniu ruchu łączności
między klasą robotniczą a

chłopstwem.
Niemało zrobiono dla poprawy

warunków bytowych ludzi pra­
cy w naszym mieście. Zarówno
referat jak i dyskusja (fakty
cyfry) potwierdzały istnienie
tych osiągnięć.

Celem konferencji było —

wytyczenie na podstawić

omówionych doświadczeń, dro­
gi wiodącej do
nia kierownictwa

go masami na

kich Odcinkach życia Kra­
kowa. Tymczasem ten wła­
śnie decydujący próbiem wy-
padł w dyskusji dość słabo.

Weźmy dla przykładu zaga­
dnienie kierownictwa partyj­
nego masami robotniczymi w

zakładach pracy. Na tym tere­
nie treścią pracy partyjnej jest
walka ó produkcję 1 co się ż

Mym wiąźe — o obniżkę kosz­
tów własnych. Byłoby tutaj o rf&iie powiązano sprawę przo-
czym mówić. Oto Zakłady So­
dowe nie wykonują sWoich

planów produkcyjnych, W wie­
lu zakładach krakowskich ist­
nieje poważne marnotrawstwo
materiałów. Niezupełnie do­
brze wygląda sprawa Upowsze­
chniania nowych metod pracy
wśród robotników krakowskich
— na przykład metody Klaji.
Fakty te świadczą ó tym, że

organizacje partyjne nie wszę­
dzie jeszcze dotarły do robot­
ników, nie wszędzie zdołały
wypracować dość skuteczne

metody oddziaływania na ro­
botników słabiej uświadomio­
nych, podnieść u nich (w du­
żej ilości wypadków —• nie­
dawnych prywatnych produ­
centów — chłopów) poczucie
współodpowiedzialności za

sprawy fabryki, zakładu pra­
cy, budowy.

Jedną z najbardziej maso­
wych transmisji partii za po­
średnictwem której partia kie­
ruje masami — są związki za­
wodowe. O tym co nowego, ja­
kie nowe metody wypracowa­
ły po II żjeździe organizację
partyjne np. w pracy z rada­
mi zakładowymi —• na konfe­
rencji nie było mowy. Nic nie
mówiono także o pracy partyj­
nej w radach narodowych,
wśród kobiet.

O pracy partii wśród mło­
dzieży mówiło wielu towarzy­
szy: tow. Banach, tow. Nicpoń
z Nowej Huty, tow. Walden-

berg, ale nikt z nich nie poru­
szył tak niezmiernie ważnego
problemu, jak chuligaństwo,
którego występowanie wśród

młodzieży pozostaje zawśze w

związku z brakiem opieki nad
ńią. Taką opiekę może dać i

powinna organizacja ZMP 1

organizacje partyjne. W na­
szych warunkach krakowskich

opieka ta wygląda jeszc^ę, nie

najlepiej.
Niezbędnym czynnikiem

wzmocnienia autorytetu i kie­
rowniczej roli partii Wśród jej
transmisji do mas jest stałe

podnoszenie ideowego i moral­
nego poziomu członków partii
Wychowanie członka partii
te problem zawsze aktual­
ny i zawsze Ważny, to pro-

umocnie-

partyjne-
wszystr

blem podnoszenia jakości sze­
regów partyjnych.

Wydaje się, że w praktyce,
codziennej pracy politycznej
jest on na ogół zawężany do
dwóch czynników: szkolenie

plus czytelnictwo oraz stóso-
' wanie kar partyjnych, Fakt

ten znalazł Odbicie i na kon­
ferencji —- wypowiedzi towa*
rzyszy na temat postawy człon*
ka partii 1 jego poziomu Ideo*

wego było ogólnikowe, nie by«
ło w nich widać powiązania z

życiem. No, bo jakkolwiek słu-

downictwa członka partii, jego
wysokiej ideowości, wysokiego
poziomu moralnego z zagad­
nieniem. umocnienia autorytetu
partii wśród mas i kierownic­
twa partyjnego masami, to jed­
nak brak w dyskusji żywych,
konkretnych przykładów z co­
dziennej pracy aktywistów
miejskiej organizacji partyjnej
wśród robotników, wśród mło­
dzieży, brak jakiejś wymiany
doświadczeń w tej dziedzinia
— Zadecydował ó jej słabości.

Świadczy to o tym, że Stale

jeszcze ten poważny oręż wy­
chowawczy, jakim jest kryty­
ka i szczera rzeczowa samo­
krytyka nie jest należycie wy­
korzystywany w pracy organi­
zacji partyjnych, że nie dość’
doceniane jest Zagadnienie po­
leceń partyjnych, jako poważ­
nego czynnika wychowawcze­
go.

Omówione tutaj braki kon­
ferencji, na które zresztą w

swym wystąpieniu wskazywał
sekretarz «KW tow. Gaba­
ra, aw podsumowaniu
tow. Pawlak, są niewątpli­
wie w pewnym sensie dowo­
dem istnienia tych braków w

rzeczywistości, w pracy kra­
kowskiej organizacji partyjnej.
Stąd najważniejszy wniosek,
jaki towarzysze powinni byli
wynieść z konferencji, będzie
brzmiał: konieczność znaczne­
go ulepszenia i pogłębienia pra­
cy politycznej z masami, a po­
nieważ głównymi punktami
styku partii i mas są takie in­
stytucje i organizacje jak
Związki zawodowe, ZMP, ko­
mitety frontu narodowego,
rady narodowe —• trzeba u-

lepszyć metody kierownictwa

partyjnego tymi transmisjami.
Wzmocnienie kierowniczej ro­
li partii wśród mas oznacza

także walkę z tym wszyst­
kim, co osłabia jej więź
z masami: z biurokraty­
zmem, bezdusznym stosunkiem
do człowieka, łamaniem pra­
worządności demokratycznej.

Wcielenie w życie tych wnio­
sków jest niezbędne dla wy­
konania zadań stojących przed,
krakowską organizacją partyj­
ną.

MARIA THAU

W pirackiej niewoli I

na Taiwanie

Wśród marynarzy S/S „Praca",. którzy
powrócili po 9-miesięcznej niewoli

czangkaiszekowskiej z Taiwanu do kra­
ju, znajdują się dwaj mieszkańcy na­
szego województwa: Bolesław SWIER-
CZEK z Bieżyc Dolnych koło Nowego
Sącza i Rafał ANTOŃCZYK z Woli Ba­
torskiej pow. Bochnia. Obydwaj mary­
narze przebywają obecnie w swoich ro-

dzinnych..rniejscowościach na urlopie.
O swym pobycie na Taiwanie opowie­

dział Bolesław Swierczek naszemu

współpracownikowi.

Kiedy rozmawialiśmy z załogą S/S „?ra-
ca" wszystkich ujmował jeden szczegół!
cała załoga ttióWi o swych przeżyciach

g wielką skromnością i prostotą. Toteż kie­
dy Swierczkowi gratulowałem w Gdańsku,
wysokiego odznaczenia państwowego — o-

trzymał order Sztandaru Pracy li klasy —*

czuł się mocno zakłopotany.
— Dlaczego mówicie tak dużo o naszym boha­

terstwie, przecież nadzwyczajnych czynów nie

dokonaliśmy, Walczyliśmy z bezprawnym wyrwa­
niem nas z normalnej codziennej pracy, wal­
czyliśmy o powrót do kraju, do domu. Walczy­
liśmy przede wszystkim o honor mąfynafza Pol­
ski Ludowej. Ze walka ta była ciężka — czasem

bardzo ciężka — że i nas chwytała rozpacz w mo­
mencie załamywania się słabszych charakterów
— to już zjawisko normalnych konfliktów ży­
ciowych, z którymi się i w codziennej pracy W

kraju spotykamy. Tam u wrogów naszej Ojczy-
zny — gorąca miłość ojczystego kraju kazała

walczyć o honor Polski, o powrót do kraju i jak
najenergiczniej protestować przeciwko bezpra­
wiu — nawet za cenę życia.

— Obcięlibyśmy dowiedzieć się o szczegó­
łach tej walki — o tamtych minionych trud­
nych dniach.

■— Gdy 4 października 1953 r. „Praca" opu­
ściła Singapoore z ładunkiem ropy, zaczęły się
nią interesować samoloty amerykańskie. Po
trzech dniach nad statkiem ukazał się samolot

czangkaiszekowski, a w godzinę później ukazał
się kontrtorpedowiec, dający sygnał zatrzyma­
nia się. Sprawa była jasna. Samoloty nie dla
ciekawości zainteresowały się „Pracą". Nie by­
ło żadnych szans ucieczki. Nasz statek rozwija
szybkość 9 węzłów — nieprzyjacielski kontr-

spodarczej na Taiwanie urządzano wycieczki. Po­
kazano cementownię i cukrownię. Wycieczki te

jednak szybko przerwano. Wywołały one wręcz

przeciwny skutek niż się spodziewano. Kiedy W
cementowni zobaczyliśmy robotników pracują­
cych w skandalicznych warunkach higienicznych,
reakcja nasza była tak żyWa, że prawdopodob­
nie tym razem Uwierzono nam, że tó co opowia­
damy o naszym przemyśle i warunkach higie­
nicznych nie jest „propagandą komunistyczną".

— Pewnego dnia Mr. Liu oświadczył nam, że

udamy się na „przyjęcie", zorganizowane na na­
szą cześć.

— Wieczorem pod wzmocnioną eskortą „MP"
przewieziono załogę na ląd i wprowadzono na

salę zabawy w rejonie wojskowym marynarki
wojennej. Częstowano nas obficie wódką i za­
poznawano rzekomo z „żonami oficerów mary­
narki wojennej" — w rzeczywistości z prosty­
tutkami. Po dwóch godzinach zupełnej obojęt-

torpedowiec mógł t łatwością osiągnąć 20. Strze­
lając czangkaiszekowcy mogli łatwo, .zapalić i za­
topić statek. Gdy okręt wojenny powtórzył żą­
danie natychmiastowego zatrzymania się —- mo­
tory „Pracy" Stanęły. W kabinie radiowej, ra­
diooficer Wieczorek zawiadamiał gorączkowo ra­
diostację W Kantonie o pirackim napadzie i o-

strzegł wszystkie pływające okręty w pobliżu
Taiwanu.

— Motorówką przybyli czangkaisżekowścy ma­
rynarze, natychmiast opanowali kabinę radiotę- . ności i braku jakiejkolwiek chęci do zabawy
legraficzną i „Praca" została skierowana w asy­
ście już trzech okrętów wojennych do portu w

Kaohsiuhg. Statek został obsadzony przez woj­
skową żandarmerię „MP" 1 wówcźaś zjawił się
u ńas niejaki Mr. Liu, o którym mówiono, że

jest Zastępcą szefa wywiadu ha Taiwanie. Roz­
poczęto przesłuchiwania załogi,

— „Mundzio" bo taki przydomek uzyskał
Mr. Liu — pytał się mnie o rellgię, interesował

Się poglądami politycznymi, w jakiej jednostce
Wojskowej służyłem. Rył mocno niezadowolony
moimi wymijającymi odpowiedziami. „Mundzio"
interesował się naszymi upodobaniami. Zapew­
niał nas, że udostępni nam wszystko — prócz
jednego: powrotu do kraju.

Rozpoczęły się próby zastraszania i prowoka­
cji. Opowiadano, że Z komunistami i sympatyka­
mi załatwiają Się na Taiwanie radykalnie.

— Na statku rozpoczęły się wykłady mające
na celu przełamanie oporu załogi, która nie
chCiała zrozumieć „wielkiego szczęścia rozpoczę­
cia noWęgo życia w wolnych krajach". Na wy­
kłady siłą spędzano marynarzy. Mówiono o potę­
dze amerykańskiej, o bombie atomowej i wodo­
rowej oraz o III Wojnie światowej, która już
„lada dzień" wybuchnie. A wówczas załoga —

jeśli zostanie w „wolnych krajach" — powróci
do Polski.

— Te wykłady były czasem tak idiotyczne,
że trudno było się powstrzymać od głośnego
śmiechu. Mówiono, że w naszym kraju, po chleb
trzeba godzinami stać w ogonku, że posiadamy
jedną linię komunikacyjną — i inne temu podob­
ne bzdury. Do dyskuśji nie dopuszczano. Po wy­
kładzie „profesorowie" czym prędzej ulatniali się.
Aby pobudzić naszą wyobraźnię wyświetlano
„filmy oświatowe" o tym, jak to z prostego ro­
botnika może wyrosnąć milioner i jak Amery­
kanie rozprawiają się z przeciwnikami „praw­
dziwej demokracji".

— Dla poparcia argumentacji o wyższości go-

z naszej strony, pod eskortą odprowadzono nas

na statek. „Zabawa" ta byłą grubą prowokacją,
w której chciano haś zdemoralizować i... szan­
tażować. Upozówaha przypadkowo sytuacje u-

Wiecznloft# na fotografii miały być dowodem

„świetnego życia", a przesłane do kraju-miały
być dowodem, o powrocie nie myślimy.

—- Czangkaiszekowcy rozpijali cześć załogi, łu­
dzili judaszowymi srebrnikami W postaci 300 do­
larów W chwili podpisania zgody na pozostanie
w ich „wolnym kraju", obiecywali posady do­
brze płatne. Nie ustawały groźby i szantaże pod
różnymi postaciami. Wówczas to zrozumieliśmy,
że walką przybiera na sile. Organizacja partyj­
na zaczęła pracować ze zdwojoną siłą. Egzekuty­
wę stworzono z najofiarniejszych ludzi. Powo­
łano komitet strajkowy, W skład którego weszli:
sekretarz podstawowej organizacji SWORGZAK
(felczer pokładowy), ja i KWAŚNIEWSKI (prak­
tykant, hotelowy). Ustaliliśmy plan działania. Na

każdym kroku będziemy żądać powrotu do kra­
ju. Domagać się będziemy zezwolenia na wysy­
łanie listów do rodzin. Żądania te poprzemy ak­
cjami. Zorganizujemy głodówki. Przeciwstawimy
się jadowitej propagandzie wroga. Podnosić bę­
dziemy słabszych na duchu.

— W tym samym czaSie, kiedy mała grupka
po kilku miesiącach załamała się i poszła na lep
dolarowej propagandy — do organizacji partyj­
nej przyszli nowi ludzie. Konspiracyjnie, lecz z za

chowahiem ’

normalnego toku postępowania, zo­
stali przyjęci W poczet kandydatów partii: •

asystent radiooficera Leon WILCZYŃSKI,
Strażak Leon WIATKOWSKI i praktykant po­
kładowy Rafał ANTONĆZYK.
-

_ Dalszy bieg wypadków potoczył się w nie­
ustępliwej walce i to na dwóch frontach. Prze­
ciwko czangkaiszekowskim piratom i przeciw­
ko kilku zdrajcom, którzy za dolarowe ochłapy
zdradzili Ojczyznę i.próbowali podstępnie pocią­
gnąć za sobą innych.

— W marcu 1953 r. zlustrował statek przed­
stawiciel Czerwonego Krzyża, W Wyniku tych
odwiedzin zostaliśmy zaproszeni na ląd dla obej-
rżenia filmu. Pod eskortą Sprowadzono nas ze

statku — na który już więcej nie wróciliśmy. Zo­
staliśmy umieszczeni w hotelu, następnie w szko­
le. Oczywiście wszędzie pod silną eskortą „MP“.

—• Urządziliśmy głodówkę. Zostałem wraz z czte­
roma kolegami aresztowany i przewieziony do
dowództwa floty. I nas i pozostałych kolegów
straszono więzieniem, że „nie będą się patycz­
kować" jeżeli natychmiast nie przerwiemy gło­
dówki; Dopiero nasz powrót do kolegów i za­
pewnienie, że za 14 dni będziemy ewakuowani
dó kraju, Spowodowało przerwanie głodówki.

— W międzyczasie nie dano za wygraną w na­
kłanianiu nas do pozostania. — Sprowadzimy
Wasze rodziny — wywiad amerykański wszyst­
ko potrafi — zachęcali czangkaiszekowcy. Na to

dowcipnie powiedział im Antończyk: „Nasz WOP

jest sprytniejszy a Wy pewnie o tym Zapomnie­
liście".

— Wobec dalszego przetrzymywania nas urzą­
dziliśmy ponownie głodówkę, żądając natychmia­
stowego powrotu i izolowania od grupy odszcze-

pieńców. Pokazano nam wówczas list Szwedzkie­
go Czerwonego Krzyża, że najdalej do 14 dni
wyjedzlemy.

— Wobec ponownego niedotrzymania terminu,
Urządziliśmy trzecią z kolei głodówkę. Nasz pro­
test odniósł •skutek. Piątego lipct z przedstawi­
cielem Czerwonego Krzyża Szwedzkiego zosta­
liśmy załadowani do samolotu i daleką drogą:
Hon-Kong — Bańkong — Kalkuta — Karaczi —

Abadan — Rzym —■Zurich — Frankfurt — Ko­
penhaga

““ Sztokholm wróciliśmy do Ojczyzny.
Cośmy przeżywali po wylądowaniu we Wrzesz­
czu — to już sami widzieliście.

— Czy spotkaliście na Taiwanie załogę
statku „Gottwald"?

— Dwóch członków naszej załogi —* tuż przed
wyjazdem przypadkiem odnalazło załogę zakwa­
terowaną w magazynach portowych. Załoga z ka­
pitanem trzyma się dzielnie i również walczy o

powrót do kraju.
— Powiedzcie nam jeszcze coś o sobie.

— Urodziłem się w Blcźycach koło Nowego
Sącza. Po sżkole podstawowej praktykowałem w

kowalstwie. Do roku 1949 pracowałem w Kole­
jowych Warsztatach w Nowym Sączu. Następnie
odbyłem służbą wojskową. Tu też zostałem przy­
jęty w poczet kandydatów partii. Od roku 1951

pływam na Polskich Liniach Okrętowych — rok
na „Ratorym", następnie na „Warmii", a w ma­
ju 1953 roku zostałem „zamustrowany" na „Pra­
cy" w charakterze palacza. Również i Antończyk
pochodzi ż krakowskiego, ściślej z pow. bocheń­
skiego. Po. odbyciu służby Wojskowej pracował
W Nowej Hucie, Na statku „Praca" rozpoczął służ,
bę razem ze rftńą, Młody zetempowiec w czasie
nasilającej się walki na Taiwanie poprosił o

przyjęcie do partii.
— Za swą w okresie niewoli został

edżńaćzóny złotym 1' -yżefti Zasługi.

W. WIERZEWSKI

Bolesław Swlerczek w otoczeniu rodziny po powrocie z niewoli na Taiwanie.
Fot. Z . Kosyćarl
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Pierwsi absolwenci

wydziału zaocznego
filologii rosyjskiej PWSP

Przed kilku dniami w

PWSP odbyło się wręcze­
nie dyplomów pierwszym
40 absolwentom wydziału
zaocznego filologii rosyj­
skiej PWSP. Wśród nich na

szczególne wyróżnienie za­
służyli: Maria Piotrowska,
Elżbieta Mokraus, Anna O-
lecka, Maria Lisowska, Ed­
mund Chlebowicz i Michał
Barnuta.

W uroczystości wręczenia
dyplomów wzięli udział
przedstawiciele KW PZPR
i Konsulatu Związku Ra­
dzieckiego w Krakowie, re­
ktor PWSP Mysłakowski o-

raz profesorowie i asysten­
ci tej uczelni.

J. B.

Adresat:

Wydział Budownictwa
MRNPrez.

Od kilku miesięcy uwagę
mieszkańców Krakowa zwra­
cają prace budowlane mające
na celu dobudowę jeszcze je­
dnego piętra na budynkach
już istniejących. Dzięki temu
ilość mieszkań w naszym mie­
ście przynajmniej w pewnym
stopniu się zwiększy. Koszty
tych prac pokrywają niejed­
nokrotnie zakłady pracy, pra­
gnąc polepszyć warunki mie­
szkaniowe swoich pracowni­
ków.

Zakłady Mięsne w Krako­
wie postanowiły na taki wła­
śnie cel przeznaczyć swój fun­
dusz zakładowy w kwocie 300

tys, zł. Wielu pracowników

iaUa1
— czyli smutna biurokratyczna zabawa

Ob. Stanisław Śliwka wszedł
do Biura Rozliczeń Brygad Ro­
boczych ZBM Nowa Huta i
jak już kilkakrotnie poprze­
dnio, tak i teraz wyrecytował
głęboko wbite w pamięć sło­
wa:

— Przyszedłem, aby wnieść
reklamację w sprawie należ­
nej mi sumy za wyładunek
wagonu nr 643.046 w dniu 13
czerwca 195-1 roku.

Urzędnik popatrzył na nie­
go i rzekł:

— Już późno, przyjdźcie ju­
tro. Tylko wcześniej — po
czym powrócił do swego zaję­
cia.

■Ob. Śliwka wyszedł.
Nazajutrz, dnia 19 czerwca

br. przyszedł znowu, zwol­
niwszy się z pracy o godz. 12 i
powtórzył swą sprawę:

Urzędnik popatrzył na

go i rzekł:
— Tam jest kierownik,

cle do niego.
Ob. Śliwka poszedb do

równika.
— Obywatelu kierowniku —

rozpoczął ,— przyszedłem, aby
wnieść reklamację...

nie-

idź-

kie-

Ale nie skończył. — Zacze­
kajcie, teraz nie mam czasu —

przerwał mu kierownik.
Ob. Śliwka cierpliwie cze­

kał, biegły minuty, mijał dro­
gocenny czas dnia pracy. A
kierownik? Załatwiał jakieś
inne sprawy, wreszcie wyszedł
z biura. Wyszedł również i ob.
Śliwka i wrócił tu znowu w

dniu 21 czerwca br. Lecz i tym
razem powtórzyła się poprze­
dnia historia — powiedziano
mu, aby przyszedł na drugi
dzień, lecz wcześniej, nie o

godz. 15.
Ob. Śliwka nie poszedł już

więcej. Nie może przecież
zwalniać się codziennie z pra­
cy, nie może też „przeszkadzać
w pracy" sprawnej komórce
brygad roboczych ZBM Nowa
Huta. Dlatego też napisał do
nas.

A my apelujemy do ZBM
Nowa Huta, aby fakt ten był
ostatnim z serii zabaw biu­
rokratycznych i aby sprawa
ob. Śliwki została szybko i

sprawnie załatwiona.

Oprać, na podstawie koresp.
E. H.

Zakładów Mięsnych mieszka
w ciężkich warunkach jak np.
przodownik pracy ob. Józef
Nowak.

W ciągu II półrocza ub. ro­
ku oraz I półrocza roku bie­
żącego Wydział Budownictwa
MRN podał Dyrekcji Zakła­
dów Mięsnych kilka adresów
budynków, zapewniając, że po
zbadaniu fundamentów będzie
można bezzwłocznie przystąpić
do nadbudowy.

Z inicjatywy Zakładów Mię­
snych przeprowadzono już ba­
danie fundamentów w 3 bu­
dynkach, wydatkując na ten
cel blisko 10 tysięcy zło­
tych. Za każdym . jednak
razem okazuje się, że nadbu­
dowy nie można rozpocząć z

powodu braku zgody prywat­
nego. właściciela. Tak jest np.
z domem przy ul. Waryńskie­
go 1S, gdzie fundamenty na­
dają się do nadbudowy (jak
stwierdziła Komisja Technicz­
na Politechniki Krakowskiej),
ale właścicielka domu na nią
nie pozwala.

Całą tą sprawą, powinien
zająć się wreszcie "Wydział Bu­
downictwa MRN (który jak

dotąd niewiele się nią intere­
sował, ograniczając sie do „po­
dawania adresów") ażeby Za­
kłady Mięsne bez dalszych
kosztów na niecelowe badanie
fundamentów mogły przystą­
pić do budowy mieszkań dla
swych pracowników jeszcze w

okresie letnim.

„Na­
gódź. 13. —

„CGT wal-

19. 20.

przewodnik", godz. 16, 18, 20. —

ŚWIT: „Dzielnica cudów", godz.
16, 16, 20. ZWIĄZKOWIEC:
dziei za dwa grosze",
PRZYJAŹŃ: „PKF",
czy", godz. 16,' 17, 18,

SŁOWACKIEGO:

nieczynny.
STARY: nieczyn­

ny.
POEZJI: nieczyn­

ny.
GROTESKA: nie-

Sierpień
Wtorek

Kupujemy już podręczniki
szkolne

Z dniem 1 sierpnia księgar­
nie „Domu Książki" rozpoczę­
ły sprzedaż podręczników
szkolnych. Wcześniejsze uru­
chomienie sprzedaży książek
szkolnych pozwoli uniknąć
tłoku i ścisku w pierwszych
dniach września. Młodzież
szkolna i rodzice powinni więc
już w sierpniu zakupić pod­
ręczniki.

W Krakowie książki szkolne
sprzedawane są w następują­
cych księgarniach: Rynek Gł.
23, Rynek Gł. 30, Plac Ma-

riacki 9,
Długa 5,
skiego 1

szyńskiego 16 i w Nowej Hu­
cie.

W terenie podręczniki szkol­
ne sprzedawane są przez
wszystkie księgarnie „Domu
Książki".

Podręczniki do szkół zawo­
dowych nabywać można w na­
stępujących księgarniach:
Podwale 6, Rynek Gł. 36, Ry­
nek Gł. 23, Rynek Klepar­
ski 4.

Rynek Kleparski 4,
Wiślna 3, Pstrow-

(w Podgórzu), Da-

Sprzedaż bezladowa cieszy się
powodzeniem

Wprowadzona od stycznia
br. sprzedaż bezladowa w księ­
garni „Domu Książki'1, Rynek

Dobrze nam jest
na kolonii w Sopocie

Dyrekcja, Centralnego Zarzą­
du, Przemysłu, Naftowego w

Krakowie otrzymała list od
dzieci pracowników CZPN,
przebywających na kolonii let­
niej w Sopocie. Rada drużyny
kolonijnej CZPN przesyła w

nim. wyrazy serdecznej wdzięcz­
ności za zorganizowanie kolonii
nad polskim morzom.

„Przesyłamy na ręce ob Dy­
rektora serdeczne podziękowa­
nia dla kierownictwa Central­
nego Zarządu Przemysłu Na­
ftowego i załogi robotniczej za

zorganizowanie kolonii".

Główny 34 przyjęta została
przez klientów z zadowole­
niem. Możność samodzielnego
wybierania książek bezpośred­
nio z półek ściąga stale do tej
księgarni licznych miłośników
literatury pięknej oraz fa­
chowców, poszukujących wy­
dawnictw ze swej specjalno­
ści.

Miarą powodzenia tej pla­
cówki jest liczba około 200.000

egzemplarzy książek sprzeda­
nych w I półroczu br.

Uprzejmy i fachowy personel
księgarni pod kierownictwem
ob. L. Wierzchosławskiego zdo­
był sobie życzliwość i uzna­
nie klientów. Jedna z pracow­
nic tej księgarni, Zofia Ten-
dera, wyróżniona została od­
znaką „Przodownika Pracy".

czynny.
NURT: nieczynny.
MŁODEGO WIDZA: nieczynny.
SATYRYKÓW: „Pralnia ko­

miczna", godz. 19.36.
STUDIO: „Jadzia wdowa" —

komedia muzyczna w wyk. zespołu
operetkowego z Lublina, godz. 19.

APOLLO: „Nagra-
nicy", godz. 16, 18,
20- sztdka! "Mai-

H iKlrlM ^eAslw0 aktorki", —

|| Fi"’ " ’ godz- 11: „Dziewczy-
HI — na i traktor", godz.

pod oliwkami",
20.15. UCIECHA: „Córka pułku",
godz. 16, 18, 20. WANDA:

bla", godz. 15.40, 18, 20.20. WAR­
SZAWA: „Wczasy z aniołem", —

godz. 16, 18, 20. — WOLNOŚĆ:
„Grzesznicy bez winy", godz. 16,
18, 20. MŁODA GWARDIA: „Po­
mysłowy sprzedawca", — godz.
15.30, 17,30, 19.30. STAL: „Mały

„Nie ma pokoju
godz. 15.45. 18,

Uwaga kandydaci
na I rok studiów UJ!

Rektorat Uniwersytetu Ja­
giellońskiego zawiadamia
wszystkich kandydatów na I
rok studiów na Uniwersyte­
cie Jagiellońskim, że egzami­
ny pisemne odbędą się w dniu
6 sierpnia 1954 r. Początek o

godz. 9 rano.

Organizacja egzaminów jest
następująca:

Wydział Prawa — ul,' Gołę­
bia 24, Collegium Novum, II

p., -sala nr 52.

Wydział Filologiczny — ul.
Gołębia 20, Studium Słowiań­
skie. Filologia polska, rosyj­
ska, słowiańska, romańska,
klasyczna, orientalną.

Wydział Filozof. Historyczny
— ul. Gołębia 24, Collegium
Novum. Historia — sala 56,
II p. Historia sztuki — Anny
8, Zakład Historii Sztuki.

Wydział Mat. Fiz, Chem. —

matematyka — ul. Jana 23, fi­
zyka — ul. Gołębia 13, chemia
— ul. Gołębia 24.

Wydział Biologii 1 Nauk o

Ziemi — Collegium NoyiłMi,
sala 30, — biologia — ul. An­
ny 6, Zakład Anatomii, geo­

Komumkat MPK
W związlku z przebudową na­

wierzchni ul. Zwierzynieckiej od
dnia 3 sierpnia br. wstrzymana
zostaje komunikacja tramwajowa
na tym odcinku. Z Salwatora do
PI. Kossaka będą kursowały w

tym okresie dwa wozy linii nr 1.

Wozy linii nr 6 kursować będą
zaczynając od Poczty Gl. ulicami:

Dominikańską, Franciszkańską,
Straszewskiego, Basztową, Stali­
na, Boh. Stalingradu do Plaszowa
1 z powrotem. Wozy linii nr 2
kursować będą zaczynając od

Dworca ulicami: Basztową, Stra­
szewskiego, Franciszkańską, Do­
minikańską, obok Poczty GL, Sta­
lina — do Bonda i z powrotem,
czyli w odwrotnym kierunku do­
okoła Plant niż wozy linii nr 6.

Karty 70-przejazdowe zachowu­
ją na tych liniach swą ważność.
Zmiana w ruchu tramwajowym
trwać będzie aż do zakończenia

■robót na ulicy Zwierzynieckiej.

vBa-

Najważniejsze
audycje w dniu dzi­
siejszym:

Godz. 7.00: Dzien­
nik. 7.15: Muzyka.
7.50: Wiadomości. —

8.00: Muzyka. 8.30:
Dla dzieci starszych „Błękitna
sjtafeta". 12.04: Wiadomości. —

12.10: Pieśni polskie. 12.45: Audy­
cja dla w.si. 13.10: Przegląd prasy.
13.15: Koncert Orkiestry Rózgi.
Wrocławskiej PR. 14.00: Wiado­
mości. 14.10: Muzyka klasyczna.
15.00: Korespondencja z.zagrani­
cy. 15^5: Pieśni Zygmunta Sto-

jcwsikiego. 16.00: W trosce o czło­
wieka. 16.12: Koncert. 16,30:
Dziennik krakowski. 16.43: Styli­
zowane melodie ludowe. 17.00: Dla
dzieci słuchowisko pt. „Kacpe­
rek". 18.00: Audycja oświatowa.
18.1'5: Wiadomości. 18.20: Gra
Orkiestra Rózgi. Bydgoskiej PR.
1*9.00: Muzyka i aktualności. —

19.25: „Bajki obrażliwe" Ł. Łagi-
na. 19.45: Kompozytor tygodnia"
— Yemdi. 20.30: Aktualny reportaż
dźwiękowy. 20.45: Teatr Młodego
Słuchacza. 21.30: Dziennik. 21.50:

Muzyka taneczna. 22.20: „Las" —

ode. powieści H. Boguszewskiej i

J. Kornackiego. 22.40: Kaniewicz:
Trio na dwoje skrzypiec i wiolon­
czele. 23.1,0: „Nocna serenada". —

23.55: Ostatnie wiadomości.
*

WOJ. DOM KUL
TURY ZZ: Odczyt
„Zagadki i przysło­
wia ludów Afryki"
—wygłosi dr R., Sto­
pa — godz. 19. Po

odczycie film.

*

TECHNICZNY:
_

Chodzi
o zwykły chleb

W naszej gromadzie Janowi­
ce coraz więcej ostatnio sły­
szy się rozmów na temat Chle­
ba. A właściwie to nie tyle
na temat chleba, co — braku
chleba.

I nic w tym dziwnego. Naj­
bliższa piekarnia w Mietnio-
wie oddalona od Janowic o 8
kilometrów, chociaż pracuje
na dwie zmiany, nie może za­
spokoić potrzeb, gdyż pracuje
nie tylko dla nas, lecz również
dla 13 innych gromad. Toteż
potrzeby mocno przawyższają
zdolność produkcyjną piekar­
ni.

Rezultat więc jest taki, że w

okolicznych sklepach spół­
dzielczych trzeba dosłownie
polować na chleb. Gdy pojawi
się u nas, to wówczas nie ma

go na pewno albo w groma­
dzie Kożmice Wielkie, albo
w Postołce, albo w Sygneczo-
wie. I na odwrót: kiedy jest
tam, to znowuż u nas o nie­
go trudniej.

A przecież w sposób bardzo
prosty można by rozwiązać tę
sprawę. Mamy u nas w gro­
madzie nieczynną piekarnię w

domu Adolfa Popka. Stosun­
kowo małym kosztem można

by ją odremontować, przebu­
dowując piec piekarski, ażeby
jej produkcja wystarczyła nie
tylko dla nas, ale co najmniej
jeszcze dla czterech Innych
gromad.

Może by tak zainteresowała
się tą sprawą Gminna Rada
Narodowa w Koźmicach Wiel­
kich. a także i Powiatowa Ra­
da Narodowa w Krakowie.

Zofia KOWALOWA
korespondent

Wybieramy zawód

inzynierem-odlewnikiem
Wydział Odlewnictwa krakow­

skiej AGH jest stosunkowo mło­
dym wydziałem. Fowstał on bo­
wiem w latach naszej Sześciolat­
ki. Przed wojną sytuacja na tym
niewątpliwie ważnym dla gospo­
darki narodowej odcinku przed­
stawiała się naprawdę krytycznie.

O małym zainteresowaniu tą
gałęzią przemysłu może świadczyć
np. fakt, ie chociaż Polska posia­
dała na swnlch ziemiach bogate
zasoby węr,!a koksującego, spro­
wadzała koks odlewniczy zza gra­
nicy, a mając u siebie naukowców
o światowej sławie, jak prof. Bu­
zek,
pracy
zza granicy licencje
cenę i o wątpliwej
warunków polskich.

Ani jedna wyższa
Polsce nie posiadała samodzielne­
go wydziału odlewnictwa, jedynie
przy Katedrze Metalografii Poli­
techniki Warszawskiej był zakład

odlewnictwa, a przy AGH w Kra­
kowie Katedra Surówki I Odlew­
nictwa. Studentów, którzy wyko­
nali prace dyplomowe w tych za­
kładach z zakresu odlewnictwa,
była znikoma ilość,
ledwie około 100 za okres 30 lat.

Przedwojenna gospodarka oparta
na kapitalistycznych zasadach
oraz lata okupacji pozostawiły
nam w dziedzinie przemysłu od­
lewniczego ogromne zaniedbania,
nie dające się w żadnym wypadku
pogodzić z obecnym tempem
woju przemysłu środków

dukcji w naszym kraju.

produkcja samego
żeliwa powinna być zwiąk-
w porównaniu z przedwo-
trzykrotnie.

wykonania tych zadań zo-

twórca teorii budowy i

żeliwiaka — sprowadzała
za wysoką

wartości dla

uczelnia w
odrąbny
którego
zostaje
obecny

grafia — ul. Grodzka 64,
stytut Geograficzny.

Wydział Teologii — ul.
łębia 24, Coli. Novum,
6i7.

In-

Go-
sala

GABINET

»,Wprowadzamy inicjatywą Klaji"
— odccyt instruktażowy dla akty­
wu związkowego — godz. 18.

*

MUZEUM LENINA, ul. Zygmun­
ta Augusta 11, otwarte codziennie
z wyjątkiem poniedziałków, od

godz. 11 — 18.
eł*w* *

Do kandydatów
na studia

Akademii Medycznej
Pisemne egzaminy wstępne

dla kandydatów na I rok stu­
diów na wszystkich wydzia­
łach rozpoczynają się w dniu
6 sierpnia o godz. 9 rano we­
dług grup egzaminacyjnych o-

głoszonych na tablicy ogłokzeń
Rektoratu, ul. Anny 12 oraz

podanych w indywidualnych
zawiadomieniach.

Wstęp wolny.
*

— Szczepańska 1,
Karmelicka 23, Dłu­
ga 88, Lubicz 7, Kra-

. kowska 19, Kościusz­
ki 18, Dietla 76,
Pstrowskiego 27.

' INTERNISTYCZNY:

II Klinika Chorób

Wewnętrznych AM.
> CHIRURGICZNY:
l II Klinika Chirur­

giczna.
POŁOŻNICZY: Klinika PoCo-

W

ńmotwa i Chorób Kobiecych AM-

OKULISTYCZNY: Oddział IV

PSK.

masowej produkcji
prefabrykatów strunobetonowych
W dniu 22 lipca br. został

oddany do użytku oddział ma­
sowej produkcji prefabryka­
tów strunobetonowych przy
Krakowskich Zakładach Be-
toniarskich i Żelbetowych w

Czyżynach.
Uruchomienie masowej, w

pełni zmechanizowanej pro­
dukcji strunobetonów jest
ważnym etapem dalszego po­
stępu technicznego w budow­
nictwie. Na czym polega i ja­
kie korzyści przyriosi produk­
cja strunobetonów, która do­
tychczas znajduje się jeszcze
raczej w okresie prób półtech-
nicznych i nie znalazła szer­
szego zastosowania na budo­
wach?

Jak wiadomo — zastosowa­
nie połączenia stali z betonem

zwiększając jego wytrzyma­
łość na zginanie i'rozciąganie,
tworzy materiał budowlany
zwany żelbetem. Jednakże
materiał ten, choć bardzo wy-

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
• SCENARIUSZ: S. TERAĆ, L.

BOEL, R. VERNAY.
REŻYSERIA: R. VERNAY.

MUZYKA: J. WIENER.

ZDJĘCIA: V. ARMENISE.

„Nie ma wakacji dla Pana Bo­
ga" — taki jest tytuł oryginalny
filmu, który opowiada o gromadce
dzieci paryskich spędzających wa­
katja na Montmartre zamiast nad
morzem. Film jest frapujący I za­
bawny, Rzadko udaje się twórcom

powiązać te dwio zaloty w tak do­
skonały sposób jak scenarzystom,
reżyserowi i aktorom tego filmu.

Frapujący jest dlatego, że zmusza

do myślenia.
O dzieciach mówiono w filmach

Już wielokroć. Nauczcno sią wy­
grywać ich naiwność I ich podra­
bianie dorosłych, ukazano nam ich

psotliwość połączoną z mocno

wpojonym poczuciem koleżeństwa.
Nie mieliśmy jednak dotąd filmu,
który by mówił o dzieciach w ten

sposób, jak „Dzielnica cudów".

Wydajo się początkowo, że dzie­
ci z „Dzielnicy cudów" należy po­
tępić. Po przypadkowym ukryciu
pieska cioci Fagnet i uzyska­
niu niespodziewanej nagrody dzie­
ci postanawiają uprawiać syste­
matyczny,

'

zorganizowany proce-
der rabowania piesków w dzielni­
cy bogaczy, Kratfną z powodze­
niem, ale powodzenie Ich cieszy
nas. Film przypomina bowiem baj­
ką, w której złego bogacza syste­
matycznie okradał czarodziej. Cie­
szymy się, że biedni triumfują i że

odzyskują choćby nielegalną dro­
gą to, co Im się według, praw
ludzkich należy — prawo do

szczęścia. Za zdobyto pieniądze
dzieci megą sią wreszcie najeść
do syta, zabawić na karuzeli, ku­
pić ulubione przedmioty. Ustrój

Z ekranu

Dzielnica cudów
Film prod. francuskiej

społeczny niszczy Im młodość.
Odarł ją z wszelkich złudzeń, ale
nie odebrał Im dziecięcej radości

życia, sprytu i umiejętności sta­
wiania na swoim. Proudhon po­
wiedział kiedyś, że własność ka­
pitalisty jest kradzieżą. Przy­
pomniałem sobie to powiedzenie,
kiedy rozważałem stronę moralną
„Dzielnicy cudów". Te dzieci są
naprawdę niewinno. Okupują zre­
sztą swoje grzeszki pięknymi czy­
nami. Przekazują pieniądze bied­
nym II potrzebującym; ratują Plot-

rusia, któremu
Znów scenariusz

taj bajką — Jak
run al-Raszyd tak w tym filmie
dzieci biorą na siebie rolą „dobre
go Fama Bog.a" I przychodzą z po­
mocą nieszczęśliwym i to przy­
chodzą w samą porą.

Film jest powabny w swym^nur-
cie gfąbokim, ale właściwie

śmieszny w swym nurcie prwierz-
chownym, w. konstrukcji fabuły
Tym sią też przede wszystkim
różni od włoskich „Dzieci ulicy".

grozi ślepota,
przypomina tu-

legendarny Ha-

Tam nędza I pesymizm, tu nędza
I optymizm. Tam tylko tragizm
sytuacji, tutaj także, a może na­
wet przede wszystkim, kapitalny
humor. No bo jakże sią nie śmiać
z pieska „Gangstera" wyszkolone­
go na „amerykański" sposób. że­
by porywać koperty z okupem —

I z tajnlaka, który bez powodze­
nia śledzi jego tropy. Jakże trak­
tować na serio dowcipne, celne,
ale za bardzo dojrzale powiedze­
nia tych brzdąców i podrostków?
Jakże udane są pointy takich
scen jak załatwianie sią „Gangste­
ra" pod latarnią, spod której przy­
niósł trzecią z kolei kopertą, albo
zaduszanie śpiewem szczekające­
go pieska w worku, kiedy tajnia-
cy natknęli sią na dzieci, albo
wreszcie ostatnia scena zmylenia
czujności policji.

Na granicy groteski pobłażli­
wej, a nie cbrażliwej, utrzymane
są „cuda" na Montmartrze ze

świetną sceną w kościele, kiedy
ksiądz mówi przy dzieciach o

szczodrobliwości bożej.
Aktorzy są znakomici. Ich natu­

ralnej, bezpośredniej grze film

zawdzięcza to, że mimo doniosłoś­
ci problemu tątnl ca dziecięcym i

młodzieńczym widzeniem świata.

Zdjęcia są również bez zarzutu.

Muzyka — szczególnie zaś ów nie­
pokojący motyw otwierający I

zamykający scenariusz — współ­
gra przy akcentowaniu zarówno

farsowych, jak I poważnych mo­
mentów fabuły,

W sumie blorąc, „Dzielnica cu­
dów" jest jednym z najlepszych
filmów francuskich I to n

prawdą francus­
kich ostatnich lat,

ST. MORAWSKI

8-

trzymały jest mało elastycz­
ny i ciężki.

Żelbet, w którym zastąpio­
no pręty zbrojeniowe przez
struny o wielkiej wytrzymało­
ści na rozciąganie, to struno­
beton. Pozwala on na uzyski­
wanie dużej oszczędności w

stali, a nadto ze względu na

mniejszy ciężar samej kon­
strukcji i elastyczność, daje
się zastosować do produkcji
elementów prefabrykowanych,
do której dotychczas używa­
ło się drewna lub stali.

Np. dotychczas podkłady
kolejowe, których zapotrzebo­
wanie krajowe rocznie wyno­
si ponad milion sztuk, produ­
kowano z wysokiego gatunku
drewna lub grubej stalowej
blachy — materiałów wybit­
nie deficytowych. Okazało się,
że podkłady kolejowe strunobe­
tonowe całkowicie zdały eg­
zamin, a trwałością przewyż­
szają drewniane.

Szerokie zastosowanie stru­
nobetonów przyniesie ogrom­
ne korzyści gospodarcze, po­
większy niepomiernie możli­
wości zastosowania lekkich i
tanich konstrukcji.

Produkcja strunobetonów w

Czyżynach będzie w pełni1
zmechanizowana — będzie
więc zmechanizowana produk­
cja betonu, jego dozowanie,
Cały transport poziomy i pio­
nowy surowców, form i goto­
wych wyrobów. Specjalne roz­
wiązanie stołów zbrojarskich
i rozwijałni strun usprawni
znacznie dotychczasowe meto­
dy produkcji. Przyspieszone
„dojrzewanie" pozwoli skrócić

cykl produkcyjny do trzech,
a nawet dwóch dni.

Niełatwa była jednak droga
do uzyskania takich efektów.
Budowę poprzedziły długo­
trwałe i żmudne studia i do­
świadczenia, a w trakcie bu­
dowy trzeba było rozwiązać
wiele trudnych i nowych pro­
blemów.

Zakład w Czyżynach w

pierwszym okresie produko­
wać będzie podkłady kolejo­
we, płatwie dachowe, dźwiga­
ry konstrukcyjne. Przy zakła­
dzie urządza się duże nowo­
czesne laboratorium i war­
sztaty, co pozwoli na szybkie
dokonanie zmian w produkcji
i wykorzystanie doświadczeń
do budowy nowych zakładów.

Oddanie do użytku pierw­
szego oddziału produkcji stru­
nobetonów na skalę masową
jest otwarciem drogi dla dal­
szego upowszechnienia postę­
pu technicznego, typizacji i

prefabrykacji oraz uprzemy­
słowienia naszego budownic­
twa. r="

W dniu SO lutego br. ob. Bar­
bara Ludwik zakupiła na wa­
runkach spłat ratalnych w

sklepie MHD nr 135, znajdują­
cym się przy ul. Grodzkiej 59,
szafę jasną, trójdzielną. Radość
z nabytego przedmiotu trwała
zaledwie kilka dni, gdyż sza­
fa rozeschła się, powyginała,
popękała i przestała się zamy­
kać. Na złożoną przez ob. Lu­
dwik reklamację firma przysła­
ła „fachowca", który orzekł:

— No, jeżeli trzyma się
szafę otwartą, nie można mieć

pretensji, że się rozeschła!
— No tak — wtrąciła nie­

śmiało(----
już nie mam siły jej zamykać.
Jestem za słaba... — tłumaczy­
ła.

— A męża obywatelka ma?
— Nie rozumiem, jaki to ma

związek?
— Duży, bo jeżeli jest ktoś w

tak zwanym związku małżeń­
skim, to może użyć męża do za­
mykania szafy. Pewnie, że o-

bywatelka nie wygląda na sil­
ną — dodał spoglądając kryty­
cznie na ob. Ludwik. — A zre­
sztą, rozeschła się, bo w mie­
szkaniu jest za gorąco!

— Oddalona jest przecież 7
m od pieca — pokornie tłuma­
czyła ob. Ludwik — więc może
pan, jako fachowiec, coś pora­
dzi.

— Najlepiej trzymać ją na

podwórku —■usłyszała odpo­
wiedź.

— Panie fachowiec, ale ja
nie hoduję kur, więc jakże to?

— Szafa nabyta w sklepie
MHD nr 135 wspaniale nadaje
się do tego celu. Najpierw o-

bywatelka założy małą fermę w

jednej szafie, a jeżeli interes

ob. Ludwik — ale ja się powiedzie, to może obywa­
telka nabyć u nas na dogod­
nych warunkach spłat ratal­
nych kilka innych tego rodzaju
szaf! Reklama jest dźwignią
handlu! O!

Fachowiec opuścił zdumioną
ob. Ludwik, która pogrążyła
się w rozmyślaniach nad losem
kur, które znalazłyby się w sza­
fie. Prawdopodobnie wszystkie
dostałyby kataru ż przeciągów,
które panowałyby w szafię z

powodu licznych szpar.
My ze swej strony propono­

walibyśmy, aby sklep MHD
nr 135 zdecydował się wymie­
nić, szafę, a ten okaz brakorób-
stwa postawił u siebie na wy­
stawie sklepowej. Będzie wspa­
niałą reklamą dla sklepu, jak
i dyrekcji MHD.

Na podst. koresp.
ZGRZEŚ

PRACOWNICY POSZUKIWANI

KSIĘGOWYCH MATERIAŁOWYCH i FINAN­
SOWYCH zatrudni natychmiast
Budownictwa Wojskowego Nr 25
Wynagrodzenie według umowy
budownictwie. Zgłoszenia należy
Działu Kadr, ul. Łokietka 25.

Zjednoczenie
w Krakowie,
zbiorowej w

kierować do
K-2539

KSIĘGOWEGO-REWIDENTA z dłuższą prak­
tyką i znajomością BPK zatrudni zaraz Woje­
wódzki Zarząd Przemysłu Terenowego w Kra­
kowie. Podania wraz z życiorysem kierować
do Działu Kadr w Krakowie, ul. Lenartowi­
cza 14. K-2540

5 KWALIFIKOWANYCH WYCHOWAWCÓW,
KIER. KUCHNI i INTENDENTA zatrudni
Państwowe Sanatorium Przeciwgruźlicze dla
Dzieci w Rabsztynie (powiat Olkusz, poczta
Klucze). Warunki do omówienia na miejscu.
Przy podaniu należy dołączyć szczegółowy ży­
ciorys. K-2541

Ślusarzy, elektryków oraz robotni­
ków NIEWYKWALIFIKOWANYCH zatrudni
od zaraz Zakład Koksochemiczny Huty im.
Lenina. Warunki płacy według Układu Zbio­
rowego Pracy w Hutnictwie Żelaza. Zgłoszenia
przyjmuje Sekcja Personalna Zakładu Kokso­
chemicznego Huty im. Lenina. (Dojazd do Za­
kładu Koksochemicznego z miasta Krakowa
tramwajem Nr 15 od Ronda). K-2542

MONTERÓW do budowy linii telekomunika­
cyjnych słaboprądowych oraz robót kablowych
i stacyjnych na terenie województwa krakow­
skiego zatrudni Krakowskie Przedsiębior­
stwo Robót Telekomunikacyjnych. Warunki

płacy wg. umowy zbiorowej. — Zgłoszenia w

Dziale Kadr, Kraków, ul. Łobzowska 22.
K-2510

ST. KSIĘGOWEGO do księgowości materiało­
wej, rozliczeń zmechanizowanych oraz KON­
TYSTKĘ MAGAZYNOWĄ zatrudni natych­
miast Zarząd Produkcji Pomocniczej Zjedli.
Przem. Bud. Huty im. Lenina. Reflektujemy
tylko na siły wysokokwalifikowane. Warunki
do omówienia w Sekcji Personalnej ZPP. —

Obiekt 71 — Kombinat. K-2516

4 ELEKTRYKÓW kwalifikowanych do obsłu­
gi niskiego napięcia, 40-tu ROBOTNIKÓW
niekwalifikowanych zatrudnią natychmiast
Zakłady Ceramiki Budowlanej w Zesławicach
— Nowa Huta. Dojazd do pracy autobusem z

Krakowa przez Nową Hutę, pomieszczenie w

Hotelu, stołówka na miejscu. Zgłoszenia przyj­
muje Dział Personalny Zakładu, który udzie­
li informacji o warunkach pracy i płacy na

miejscu. K-2520

proc. pobiera stypendium,
wynosi: na I roku — 340 zł,
— 375. na III — 440 zł. Stu-

pogłębiają swoje wiadontoś-
kotach naukowych, przez

teoretyczne oraz

W okresie powojennym władza
ludowa doceniając rolą, jaką prze­
mysł odlewniczy winien odgrywać
w uprzemysłowieniu kraju, zwró­
ciła na niego szczegóhią uwagą.
Dlatego też Plan 4-letini postawił
przed przemysłem odlewniczym po­
ważne zadania, a mianowicie:
dla zaspokojenia potrzeb przemy­
słu maszynowego, komunikacyjne­
go, chemicznego, odlewów sani­
tarnych łtd.

tylko
szona

Jenną
Dla

stały stworzone warunki do kształ­
cenia kadr inżynierskich dla prze­
mysłu odlewniczego. W tym celu
w 1946 r. powstajo na AGH Od­
dział Odlewnictwa, a w 1951 r.

zgodnie z uchwałą Rady Mini-
sirów zostaje utworzony
Wydział Odlewnictwa,
dziekanem (paroletnim)
prof. M. Czyżewski. .

laureat Nagrody Państwowej za

całokształt prac związanych z te­
orią | pracą żeliwiaka.

Wydział Odlewnictwa w tym
krótkim okresie czasu, ukończyło

bowiem za- już około 523 absolwentów, tak
że przemysł odlewniczy, biura

konstrukcyjno itp. opierają sią
obecnie głównie na kadrach wy­
kształconych przez Oddział Odlew­
nictwa AGH. Inżynierowie ci zaj­
mują odpowiędzialne stanowiska
w przemyśle np.: Inż. J. Piechota

jest kierownikiem odlewni stali­
wa, Inż. J. Halasta jest gł. inży­
nierem jednej z największych od­
lewni na Dolnym Śląsku. Wycho­
wankowie AGH otrzymali również

nagrody w dziale postępu tech­
nicznego. jak np. Inż. Cz. Adam­
ski. Obecnie na Wydziale Odlew­
niczym studiuje 366 studentów,
którzy są otoczeni wszechstronną
troską rektoratu, mają do dyspo­
zycji zbiór biblioteczny literatu­
ry fachowej. 60 prod. studentów
mieszka w domach akademickich,
a90
które
na II

denci
ciw

konferencje
przez nawiązanie szeregu kontak­
tów z zakładami pracy, a szcze­
gólnie z Hutą Im, Lenina.

Niedawno jeszcze zawód od­
lewnika nie był w takim stopniu
popularny. Jak Inne, dowodem te­
go jest fakt, że w roku akademic­
kim 1951/52 na Wydział Odlewnic­
twa zgłosiło sią tylko 65 kandy­
datów.

Warto tu podkreślić, że o Ile na

pierwszym roku wiciu studentów
nie bardzo było zadowolonych ze

studiów na Wydziale Odlewni­
czym. to Już na drugim roku wo­
bec pięknych | interesujących za­
gadnień odlewnictwa z niezadowo­
lenia tego nie zostało ani śladu,

II Zjazd Partii postawił m. In.

przed odlewnictwem nowe, trudne,
IScz zaszczytne zadania w dziedzi­
nie kształcenia tak pod wzglę­

dem ideologicznym jak i zawodo­
wym. wysokokwalifikowanych in-

żynierćw-cdiowników, którzy w

przyszłości staną sią oficerami

nowego, socjalistycznego prze­
mysłu.

Chcesz włączyć się do realizacji
tych zadań zapisz się na Wydział
Odlewniczy — zostań inżynierem-
odlewnikiem.

J, KLIMOŃCZYK

korespondent

KALKULATORÓW KOSZTORYSOWYCH,
TŁUMACZY TECHNICZNYCH JĘZYKA RO­
SYJSKIEGO, wykwalifikowanych KREŚLA­
RZY i wykwalifikowane MASZYNISTKI za­
trudni Biuro Projektów Huty im. Lenina. Zgło­
szenia w Dziale Personalnym Biura Projektów
Huty im. Lenina, Kraków, ul. Oleandry 4.

K-2504

INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW, TECHNIKÓW
i MAJSTRÓW ROBÓT ELEKTRYCZNYCH za­
trudni od zaraz Przedsiębiorstwo Robót Kolejo­
wych, Kraków, ul. Bogatki 3. Płaca zgodnie z

U.Z.P.B. K-2523

SAMODZIELNEGO REFERENTA PLANOWA­
NIA I ANALIZY KOSZTÓW, KOSZTORYSO­
WCA, KIEROWNIKA WARSZTATU, STAR­
SZEGO MECHANIKA, REFERENTA SEKCJI
PERSONALNEJ — zatrudni możliwie od zaraz

Zarząd Budowlano-Montażowy Nr 5 Z. P. B. H.
im. Lenina. Reflektujemy tylko na siły wysoko
kwalifikowane. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja
KadrprzyZ.B.M.Nr5. K-2507

OSTRZEŻENIE

Z. B. M. Nowa Huta, Baza Transportu w

Bieńcżycach ostrzega przed zakupienierh
maszyny walizkowej do pisania marki,,O-
LIMPIA 33“ Nr 186411, skradzionej w dniu
27. VII. 1954 r. K-2544

Lokale

ZAMIENIĘ mieszkanie dwu-
pokojowe z kuchnią — śród
mieście Szczecin — na je­
den pokój z kuchnią samo­
dzielne w Krakowie. Wiado­
mość listownie Szafruga —

Szczecin, Piastów 53-25.
Pt 584

KOBIELA Stefan zam. w Pia
skach Wielkich — zgubił
przepustkę służbową — wy­
daną przez Krokowskie Za­
kłady Materiałów Elektro­
technicznych. 9856-g
PAZDAŃSKI Franciszek, za­
mieszkały w Dobranowicach
pow. Miechów — zgubił do­
wód osobisty. 98E8-g

Zguby

GĄSIOR Kazimierz zam. w

Bieńczycach — zgubił dowód
osoizis.y, 9889-g

KUPIEC Marian, zamieszka­
ły w Nowej Hucie zgubił
aewód osobisty, dowód za­
kwaterowania oraz przepust­
kę wejścia do Huty im. Le­
nina. 9831-g

CYGANEK Marian zamiesz­
kały w Krakowie, Bożego
Ciała 17-11 — zgubi) dowód
osobisty, prawo jazdy Ii
kat. z wkładką na kat. I —

przepustkę służbową wyda­
ną przez Hutę im. Lenina,
oraz karlę pracy, 9852-g

PRZrCZEK Józef, zamlesz-
kały Siepraw pow. Myśleni­
ce — zgubił karlę meldun­
kową wydaną przez GRN —

Siepraw. P-1589

MIGAS Henryk zamieszkały
Maków Podhalański 47 —

zgubił prawo jazdy kat. I,
nr 0008/49. 9898-g

BURZ ZWODZIE Józefowi -

zc mieszkałem u w Zabrzu —

ul. Wolności 167 skradzio­
no: 1) dowód osobisty GC
375295; 2) legitymację służ­
bową wydaną przez Stalino-
grodzkie Zjednoczenie In­
stalacji Przemysłowych; 3)
legitymację Związku Zawo­
dowego; 4) przepustkę wej­
ścia do Huty Kościuszko; 5)
przepustkę wejścia do Huty
im. Lenina. 9926 g
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